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POZNAN, 4 lutego.
Jeden z korespondentów naszych berlińskich ważną 

przesyła natn wiadomość o zbliżeniu się wzajemnćm i rus 
i Austryi za pośrednictwem dworu saskiego. Jednocze­
śnie telegrafują z Wiednia, że w kołach dobrze poinformo­
wanych zaręczają, iż hr. Belcredi podał się do dymisyi, 
którćj wszakże dotąd cesarz nie przyjął. Oba doniesienia 
zdają nam się być w związku z sobą, wiadomo bowiem, aż 
nadto, z jaką niechęcią rząd pruski spogląda na politykę 
wewnętrzną austryackiego ministra stanu i dla tego 
latwoby nastąpić mogło, iż odnowienie stósunków przyja­
znych pomiędzy Berlinem a Wiedniem, pociągnęłoby za sobą 
ustąpienie z gabinetu niemiłego Prusom hrabiego Bel- 
credego. Z drugićj strony przecież żywimy nadzieję, że ce­
sarz Franciszek Józef nie da się wyprowadzić w pole i że 
świeże objawy zadowolnienia ludności galicyjskićj, którego 
wielce znaczącym dowodem, jak słusznie podno.si nasz 
korespondent krakowski, było wspaniałe przyjęcie hr. 
Gołuchowskiego w Krakowie, utwierdzą go w przekonaniu, 
że droga obrana przez ministra stanu wiedzie Austryą na 
nowe tory, ku odzyskaniu dawnćj potęgi na nowych 
podstawach, podczas gdy półśrodki i ciągłe wahanie się 
pomiędzy rozmaitemi systemami polityki wewnętrznćj, 
prowadzą państwo rakuskie i dynastyą Habsburgów do 
nieuniknionej zguby, od którćj ją, przyjaźń hr. Bismarcka 
zapewne nie zdoła uchronić. — Ciekawy pogląd na obe­
cne stósunki Austryi znajdzie czytelnik w liście z Wiednia 
poniżćj zamieszczonym. Tu dodamy jeszcze tylko, że tak 
w Czechach jak w Galicyi, o ile doszły nas dotąd do­
niesienia ztamtąd, wybory po myśli znakomitćj większości 
w kraju wypadły, w Czechach bowiem zyskało już dotąd 
narodowe stronnictwo kilka krzeseł więcćj niż w zeszłćj 
kadencyi, w Galicyi za'ś w kilku okręgach, w których da- 
wniśj wybierano Śtojurców wybrano tą rażą Polaków.— 
Pogłosce, jakoby p. Beust zamierzał przeobrazić mającą 
się zebrać nadzwyczajną radę państwa w zwyczajny 
Reiehsrat ściślejszy, kreacyi pana Schmerlinga, zaprzecza 
W. Abendpost otyłe, iż oświadcza, że podobny pro­
jekt niebył dotąd wniesiony w radzie gabinetowćj.

Przechodząc od Austryi do sąsiednich Włoch, zapisu­
jemy tu z przyjemnością, że stósunki pomiędzy obu pań­
stwami stają się coraz przyjaźniejszefni. Książę Humbert 
już w tym tygodniu oczekiwany jest w Wiedniu, gdzie dlań 
uroczyste sposobią przyjęcie. — Projekt do prawa doty­
czącego dóbr kościelnych nietylko w Rzymie, jak o tern 
świadczy najnowsze odezwanie się Giornale di Roma, 
ale i w izbie włoskiej, jak telegrafują z Florencyi, napo­
tyka na trudności. Mimo to zdaje się, że będzie w końcu 
przyjęty. — Memoriał księcia Gorczakowa, uzasadniający 
zerwanie przez Moskwę konkordatu z Stolicą Apostolską, 
którego pierwszą część podaliśmy już w Dzienniku, 
znajduje w korespondencie petersburgskim do Indćp. 
beige gorliwego poplecznika, jakkolwiek fałsze w nim 
zawarte każdy bezstronny czytelnik na pierwszy rzut oka 
rozpozna. Ocenienie dokumentu tego odkładamy na

'źuićj.
W kwestyi wschodniśj żadna od dni kilku nie zaszła 

zn>*rfrna. Powstanie na wyspieKandyi, wzburzenie umysłów 
w iWsalii i Epirze, oraz zbrojenie się Serbii, trwają nieprzer­
wani:.'. Z drugiej strony oświadczyła Wysoka Porta po­
nownie, iż z twierdzy białogrodzkiej nie ustąpi. Ważną 
jest wiadomość, iż Stany Zjednoczone wysyłają na Archi­
pelag grecki flotę, z dwunastu okrętów wojennych złożoną. 
Nowy to dowód solidarności gabinetów waszyngtońskiego 
i petersburgskiego.

Wszelkie doniesienia z Francyi, które pod właściwą 
rubryką streszczamy, potwierdzają, że cesarz Napoleon 
szczerze myśli wstąpić na drogę wolności konstytucyjnych. 
Pogłoski o objęeiu teki spraw wewnętrznych przez pana

przez
.'Sndrseja Edwarda Sioźmiona,

(Ciąg dalszy. Zobacz nra 254, 255, 259, 260, 261,263, 264, 271 
272, 276, 277, 278, 289, 290 i 292 z r. 1866. Z roku 1867 nra 5 

8, 1215, 16,17,20 24 i 28).

Zebrałem i ogólne i drobiazgowe rysy czeigodnćj 
postaci Niemcewicza, aby tćm lepićj dać ją poznać. Do­
póki bowiem bić będą serca polskie, brzmieć będzie na 
ziemi naszćj mowa ojczysta, szanowaną będzie prawość 
i cnota, dopóty Hflęć jego czczoną być nie przestanie. 
Dla mnie ona nietyiuo dla tego, żem Polakiem, drogą za­
wsze będzie; zawsze on wielce cenił i poważał ojca moje­
go, choć się nie zawsze w zdaniu z nim zgadzał, a mnie 
i młodzieniaszkowi i już starszemu zawsze stałą łaska­
wość okazywał; w domu moich rodziców chętnie przeby­
wał i często go odwiedzał, a jak mawiał Morawski: Nłem 
oewicz każdy dom uzacnia, w którym przebywa. Zakoń­
czę wspomnienie moje o nim tym czterowierszem, który 
mój ojciec wraz z Morawskim pod wizerunek jego prze­
znaczył, a który w sobie najwierniejszy wizerunek jego 
mieści:

Wieszcz, pisarz, rycerz, więzień, tułacz światów obu,
U obcych tęsknił, płakał i zstąpił do grobu.
Skończył życie męczeństwa — życiem nagród ożył,
I tam, gdzie już łez nie ma, on łzę Polski złożył.
Jednym z znakomitszych mężów, który i w rządzie 

królestwa i w szacunku powszechnym wysoko był posta­
wionym, a memu ojcu stałą zachowywał przyjaźń, był 
Marcin Badeni, senator, wojewoda i minister sprawie­
dliwości. On także właściwą sobie i odrębną od innych 
odznaczał się osobistością, a choć i cenił i poważał Niem­
cewicza i był od niego wysoko cenionym i poważanym, 
Me był do niego podobnym ani w wadach, ani w przymio­
tach. Jeżli bowiem w tamtym czucie aż do namiętności 
rozognione przemagało, w tym rozsądek nad wszelkiemi 
innemi władzami duszy górował. Badeni, prawy mąż 
i obywatel w życiu prywatnćm i publicznym, silną miłoś­
cią kochał ojczyznę, ale z tym zimnym sądem i mądrćm 
umiarkowaniem, które w żadnych okolicznościach nie po­
zbawiały go możności służenia jćj i bycia jćj użytecznym.

Olli vier utrzymują się uporczywie. — Wojska francuskie 
już na dniu 20 zm. miały być gotowe do wymarszu z Me­
ksyku. Położenie cesarza Maksymiliana jest, według naj­
nowszych telegramów, coraz rozpaczliwsze.

Ruch wyborczy w Prusach ożywia się z dnia na dzień 
bardziej. Warto zapisać, że arcybiskup koloński wydał 
w ostatnim czasie okólnik do duchowieństwa swój arcłii- 
dyecezyi, w którym wzywa kapłanów do wzięcia gorącego 
udziału w wyborach i wpływania na owieczki, by na 
posłów wybierali jedynie mężów wiernych Kościołowi.

Nowa odezwa komitetu wyborczego, 
niemieckiego.

Centralny komitet wyborczy niemiecki 
ogłasza w obu tutejszych gazetach niemieckich 
i przez plakaty, porozlepiane na rogach ulic mia­
sta naszego odezwę, w której się odwołuje do 
wyborców „prowincyi Poznańskiej“; wzywa 
do jak najogólniejszego udziału w wyborach, 
a kończy wykrzyknikami: „Niech żyje na­
sza ojczysta p ro wincya, Poznańsk ie, niech 
żyje nasza pruska, niech żyje nasza 
niemiecka ojczyzna!“ Fakt tej odezwy jako 
dość naturalny ze stanowiska, które większość na­
szych współobywateli niemieckich względem 
nas zająć uznała za rzecz stosowną, pominęliby­
śmy może, przynajmniój na tern naczelnem pisma 
naszego miejscu, gdyby komitet niemiecki był 
sobie oszczędził w swej odezwie osobnój apostrofy 
do Polaków. Zapewniwszy „współobywa­
teli wyznania katolickiego,“ iż mogą być 
pewni swych praw w nowym północno-niemieckim 
Związku, odzywa się jednakże komitet pomieniony 
dosłownie, jak następuje i do Pol akó w: „Współ­
obywatele polskiej narodowości! Powiedziano wam 
(gdzie i kto! — Przyp. red. Dzień.) że w no- 
wem północno-niemieckiem państwie, będzie wam 
odebrany wasz narodowy język i wasz narodowy 
obyczaj. Kto wam to powiedział, powiedział wam nie­
prawdę. Im większe jest państwo, tem więcej 
w nióm miejsca dla najróżnorodniejszych narodo­
wości, tem więcej szacunku wyznaje takie państwo 
dla każdej uprawnionej właściwości Wierzcie nam 
w półmcnoniemieckiem państwie znajdą prawa 
obywateli polskiej narodowości nie muiój opieki, 
jak prawa obywateli niemieckiej narodowości!“ 
— Nie zaprzeczając komitetowi centralnemu nie­
mieckiemu prawa odzywania się, jak chce, gdzie 
chce i kiedy chce, do swoich wyborców, zaprze­
czamy mu je przecież stanowczo do raczenia nas 
podobnemi impertyneneyami. Że nam na nie tak, 
jak na to zasługują a jakby dokładne i troskliwe 
wyświecenie rzeczy wymagało, odpowiadać wśród 
panujących tutaj stósunków prasowych niewól no, 
wiedzą zapewnie autorowie powyższej odezwy nie 
mniej dokładnie od nas samych. Na zapewnie­
nie odezwy komitetowój, „że prawa nasze 
będą szanowane,“ tyle tylko odpowiemy, że

Wychowaniem, wiekiem, obyczajami, nawet strojem, był 
on dawnym Polakiem, pamiętając i przypominając osobą 
swoją dawną Polskę. Ogładą, uprzejmością„ trafnym 
i miłym dowcipem, zręcznością w postępowaniu, dwor­
skością nawet w obejściu, zdawał się należeć do pó­
źniejszego i to najbardzićj wykształconego pokolenia. Nie 
posiadał on znajomości żadnych języków, prócz ojczyste­
go i łacińskiego. Wiadomości i nauka jego nie były ob­
szerne, więcćj jednak umiał on od najuczeńszych, bo znał 
świat i ludzi i zbogacony był najdokładniejszą nauką do­
świadczenia. Wyborny tćż był zawsze jego sąd o lu­
dziach i rzeczach, i zdania jego tak były trafne, z tak uj­
mującym i właściwym jemu wdziękiem wyrażone, że sta­
wały się przysłowiami, wbijały się w pamięć i z ust do 
ust przechodziły. Ponieważ był łagodnćj i giętkićj na­
tury, nabyte doświadczenie nie przejęło go nienawiścią 
lub pogardą dla ludzi, lecz usposobiło go tak do pobła­
żania dla cudzych wad i błędów, jak i do wesołego zapa­
trywania się na nie. Wiedząc, że miłość własna jest naj­
silniejszym działaczem w człowieku, nigdy jćj u innych 
nie obrażał, a i swoję cudzej chętnie poświęcał. Miał tćż 
miłość ludzką, m'ał i szacunek ludzi prawych, bo łatwego 
pobłażania swego nie rozciągał do czynów niecnych 
i nikczemnych. W życiu publicznćm, aczkolwiek cenił 
siłę dębu, znajdował, że wygodnićj i bezpiecznićj być 
trzciną, i zabawnie twierdził a nawet czasem ruchami 
ciała pokazywał, jak chcąc przez tłum się przecisnąć, nie 
potrzeba się pchać, lecz należy się zręcznie wsuwać, aby 
stanąć przed innymi. Rzadkićj on był łatwości i przyje­
mności obcowania i dziwić się przychodziło, znajdując 
pod starodawnym kontuszem tyle lekkiego i miłego dow­
cipu. Niektóre jego wyrażenia i odpowiedzi chętnie był­
by sobie przyswoił wykwintny dworak dworu wersal­
skiego.

Gdy pani Zamoyska otworzyła po raz pierwszy w pa­
łacu błękitnym, nowo z wybornym smakiem urządzone 
pokoje i zapytała go, jakby mu się podobały ? „nie może 
być więcćj prostoty w zbytku,“ odpowiedział Badeni, da­
jąc w' tćj odpowiedzi najdokładniejsze określenie tego, co 
elegancyą zwykliśmy nazywać. On to mawiał o księciu 
Adamie Czartoryskim „że był tą łódką, na którćj się 
wszyscy przewieźli, a którą potćm od brzegu odepchnię­
to,“ a tak w malowniczym i pełnym wdzięku obrazie wy­
stawił, jak ci, których wspierał, którym dopomagał ks. 
Czartoryski, umieli korzystać z jego dobrowolności i jak 
mu niewdzięcznością odpłacili. Badeni lubił się tłóma-

dowody szacunku owych praw 
dzisiaj; w jakim zaś sensie?

odbieramy już 
— niechaj sobie 

odpowiedzą autorowie komitetowych odezw sami. 
W obec zaręczenia zaś owych praw przez ode­
zwę komitetu i uroczystej inwokacyi: „Mierzcie 
nam!“ zauważymy tylko z naszej strony, że choćby 
nawet odezwy komitetu nie był poprzedził ilu­
stracyjny komentarz mów i wystąpień na odby 
tóm tu przed kilku dniami zebraniu wyborców 
niemieckich, gwaraneya praw naszych przez po­
wagę w rodzaju „poznańskiego komitetu 
wyborczego niemieckiego,“ zdałaby nam się 
nieco problematycznćj wartości, zwłaszcza gdy 
tyle innych, uroczystych, z poważniejszych źró­
deł i wśród poważniejszych okoliczności uroczy­
ście głoszonych rękojmi, nio wytrzymało w za­
stosowaniu do na3 próby trwałości. Owo „Wierzcie 
nam!“ odezwy komitetu niemieckiego wygląda 
nam w najłagodniejszym razie na mocne pomie­
szanie pojęć, na najdoskonalsze niezrozumienie 
własnego stanowiska. Czyż to rzeczą jakichś 
prowincyonalnych komitetów wyborczych 
gwarantować nam nasze prawa narodowe? Risum 
teneatisl— Kończąc naszych kilka słów odprawy, 
korzystamy zarazem z tej sposobności, aby przy­
pomnieć wyborcom naszym, że dzień 12 lutego 
coraz bliższy; że obowiązek ich narodowy w dniu 
tym niewątpliwy a że jeżeli nic więcej, to wy­
kazanie prawdy tutejszych stósunków narodowo­
ściowych, będzie rezultatem naszego, daj Boże, 
zwycięztwa!

Wiadomości urzędowe.
FPan raczył jeneralnemu lekarzowi sztabowemu armii dr. 

Grimm udzielić pozwolenie noszenia orderu św. Stanisława pier­
wszej klasy a burmistrzewi W tte w Stołupianach noszenia 
orderu św. Stanisławastrzocićj klasy, nadanych im przez cesarza 
rosyjskiego.

E orespondeneye Dziennika Pozn.
Kraków, 1 lutego.

(.... to.) Ostatniemi czasy dziwnćm życiem roz­
gorzał nam stary i poczciwy Kraków, miasto zwykle 
ciche i ponure, ożywiło się, rozruszało, rozgorączkowało 
wiwatami i illuminacyą. Objawy te zasługują tóm wię­
cćj na uwagę, iż Kraków niezwykł się prędko entuzja­
zmować nie jesteśmy skłonni do uniesień, bo cień; co 
pada z starego Wawelu na mury nasze, jak duch Banka 
stawa zwykle przy ucztach weselnych — krwawą przy­
pominając nam przeszłość i niedozwala nam zapominać.
czćm jesteśmy...... Tradycya jest większą potęgą, niż
sądzimy, a Kraków ma tradycye, które jak dach oło­
wiany ciężą nad nim. Kraków nie jest tylko miastem 
polskićm, lecz jest przedewszystkiem miastem tradycyi 
polskich, dla tego objawy jego uczuć i sympatyi sięgają 
dalćj, niż zwykłe manifestacye. Zdaje mi się, że myśl 
ta przewodniczyła głównie całemu przyjęciu, jakiego 
doznał w Krakowie przez dni kilka hr. Gołuchowski. 
Zdaje mi się, iż Kraków witał w nim więcćj czło­
wieka przyszłości, jak przeszłości; więcćj zwiastuna 
noewgo kierunku rządu, niż gubernatora Gali­
cyi ; — że witał w nim przedewszystkićm Polaka, prze­

czyć w porównaniach, które zawsze były nacechowane 
trafnością i dowcipem. Okołow, którego obrzydliwy lecz 
nader podobny obraz skreślił mój ojciec w swoich Pamię­
tnikach, potrafił był narzucić się namiestnikowi i stać się 
codziennym i z chęcią przyjmowanym gościem jego domu. 
Plugawym swym językiem bawił on starca, a bawiąc go 
i przebywając u niego, odejmował wiele godności, jaką się 
o Iznaczać powinno było towarzystwo sędziwego wodza, 
stojącego u steru rządu. Przyjaciele księcia Zajączka 
ubolewali nad tćm nawyknieniem jego do tak nikczemne­
go człowieka, jakim był Okołow, i Badeni mawiał o nim: 
„że pan wziął brytana, aby pilnował i szczekał mu przed 
drzwiami, a ou z brudnemi łapami na kanapę wskoczył.“

Wojewoda Badeni, którego najczerstwiejszy rozsądek 
i najzdrowszy sąd tak powszechnie był znany i tak wy­
soko ceniony, miał wspólność z największym z mędrców 
starożytności, z Sokratesem. Wojewodzina Badeniowa 
znana była z swoich dziwactw, z żywego charakteru, tak 
sprzecznego z charakterem zawsze łagodnego męża. 
Z małżeństwa tego było dwie córek i syn jedyny Sebastian, 
na którego wychowanie ojciec nie szczędził żadnych ko­
sztów i żadnych starań. Wojewoda Badeni w życiu poli­
tycznym zachęcał i przykładem i słowem, do cierpliwości 
i umiarkowania, znał on jednakże i najdokładniej określał 
położenie ówczesne kraju, gdy mawiał „że cesarz Ale­
ksander nadał kartę konstytucyjną, ale w nią bat obwi­
nął.“ On to rzekł także, gdy chwalono przed nim postępy 
kraju, wznoszące się miasta, fabryki i drogi: „że co in­
nego są dekoracye, co innego amelioracye.“

Z tego, ’cośray powiedzieli, łatwo się domyślić 
z jaką korzyścią i przyjemnością połączone było obcowa­
nie z mężem, którj' wiekiem, doświadczeniem, wrodzonym 
rozsądkiem i dowcipem, nabył w tak wysokim stopniu 
nauki życia. Wojewoda Badeni chętnie w domu swoim 
przyjmował i ugaszczał nieliczne lecz dobrane grono 
przyjaciół i znajomych. Jego obiady tygodniowe były 
bardzo pożądane, z powodu dobrego wyboru zaproszonych 
gości. Wzywał on na nie, i zbierał wszystkich poważniej­
szych i znakomitszych Judzi ówczesnych: Staszyca, Niem­
cewicza, Aleksandra Linowskiego, Józęfa Sierakowskiego, 
J. Tarnowskiego, Winc. Krasińskiego, Osińskiego, Platera, 
ojca mojego. Przypuszczał niekie<Ty do tych zgromadzeń 
wybraną przez siebie młodzież, która się tam przysłuchi­
wała toczonym rozprawom naucząjącśj rozmowie i na­
wykała szanować powagę wieku, doświadczenia i zasługi. 
Wraz z wnukiem gospodarza Pawłem Popielem, dziś tyle

jętego najlepszemi chęciami dla kraju, którego wysokie 
stanowisko może silny na kraj i jego przyszłość wpływ 
wywrzeć.... Sympatye, objawiane w Krakowie hr. Go- 
łuchowskiemu, przeznaczone były głównie dla Wiednia... 
i dałby Bóg, aby w Wiedniu zostały należycie pojęte 
i ocenione; Bógby dał, aby Wiedeń pojął, iż źródłem 
prawdziwćj potęgi jest sprawiedliwość, iż tylko na 
sprawiedliwości oparte rządy mają sympatyą i przyszłość 
po sobie; Bógby dał, aby Wiedeń pojął, iż w chwili 
tak ważnćj, jak obecna, tylko wielka, że się tak wyra­
zimy, misyjna polityka może być zbawczą i ratującą, 
że pół środki odwleką, lecz nie uchronią od zguby, że 
zadośćuczynienie partykularnym małym interesom może 
przedłużyć konanie, lecz od śmierci nie uratuje.... 
Przyjęeie, jakiego doznał hr. Gołuchowski w Krakowie, 
przyjęcie, jakie od lat wielu nie spotkało żadnego z wła- 
dzców tego świata, ani żadnego reprezentanta władzy, 
powinno przekonać Wiedeń, że w nas jest siła i samo- 
wiedność; że wiemy, czego chcemy od rządu i czego 
pragniemy od Austryi, że albo Austrya będzie nas miała 
szczerze i otwarcie za sobą... jeżeli zadość uczyni 
naszym narodowym interesom... albo, że powtórzy się 
napowrót ten rozłam, którego następstwa już po tyle- 
kroć zadały Austryi śmiertelne ciosy. Nio wątpimy, 
iż doznane serdeczne przyjęcie mu siało hr. Gołuchow- 
skiemu dodać nie mało siły i energii, iż musiało go 
wzmocnić wewnętrznie na tćj drodze trudnćj i mozol- 
nćj... nie wątpimy, iż doznane objawy sympatyi tćm 
silnićj go zespoliły z krajem i jego nadziejami i dały 
mu potężne oparcie na niepewną przyszłość.

Na początku przeszłego tygodnia mieliśmy również 
ogólny zjazd członków' towarzystwa rolniczego krakow­
skiego. Ważna ta instytucya w kraju rolniczym od lat 
kilku dziwnie jakoś chromieje i niedomaga. Słabo kie­
rowana z góry, nie poparta z dołu — nie— żyje, lecz 
wegetuje tylko. Przyczyny tego“ są rozmaite, lecz prze­
ważną jest sam ustrój instytucyi. — Zdaje nam się, że 
głównćra zadaniem towarzystwa powinno być działanie — 
na gruncie — na wsi w powiecie — scentralizowane tak, 
jak jest na bruku w Krakowie — nie może ani skutecznie 
działać, ani się rozwijać — centralizacja taka jest szko­
dliwa, zabójcza — bo nie budzi ani interesu, ani zdoła 
sama w sobie wytworzyć należnćj energii.... To tćż 
towarzystwo, śmiało rzec można, jest w bardzo opła­
kanym stanie — większa część członków zalega w skład­
kach, a rezultat prac komitetu jest wcale nieświetny... 
Dla tego tćż z radością przyjęliśmy wiadomość o pro­
jekcie komitetu reorganizacyi towarzystwa — reorganizacyi 
tćj potrzeba na gwałt, reorganizacyi autonomicznćj fili-- 
alnćj.Bez filii po powiatach i obwodach towarzystwo żyć nie 
może, bo życia tego nie utworzy komitetani go nierozbudzą 
roczne zjazdy, które są więcćj popisami wymowy, niż 
wymianą doświadczeń i wiadomości rolników. Cowięćj, 
tylko towarzystwo, rozbite filami po kraju, zdoła wciągnąć 
w siebie wszystkie warstwy spółeczeństwa, trudniącego 
się rólnictwem, zdoła je zbliżyć ku sobie, łączyć i oświe­
cać.... Zresztą przykład towarzystwa rolniczego u was 
powinien nam służyć za normę i naukę. Na tegoro- 
cznóm zebraniu, nąjwięcćj interesujące traktowane były 
kwestya gminna i kwestya propinacyjna,... lecz przy­
znacie sami, iż kwestye te, aby wzbudzić ogólne zajęcie, 
musiały przejść ciasne ramy statutu i tak się stało.,.. 
Ton rozpraw był raczej echem sejmu lwowskiego.... 
kwestye czysto rolnicze najczęściej upadają niepoparte... 
i tak być musi zawsze, specyalizm nie może interesować 
tak licznego zebrania, w którćmpononajmnićj to... ról- 
ników.

Agitacya wyborcza nurtuje już w naszćm mieście; 
mieliśmy już zebranie przedwyborcze, na którem sta­
wiano tylko kandydatów, tj. p. Zyblikiewicza, Mayera, 
Samelsona i Oettingera. Kraków innym idzie trybem

ukochanym i cenionym odętych wszystkich, którzy go znają, 
bywałem i ja niekiedy uczestnikiem tych przyjemnych 
i zajmujących zebrań, na które i młodzi Zamoyscy, świeżo 
z zagranicy przybyli, uczęszczali. Były one zawsze powa­
żne, często przyzwoitą wesołością zaprawne. Nie raz do­
zwalano sobie niewinnych żartów z Staszyca, który, prze­
jęty gorliwością o dobro publiczne, pragnął był wszystkie 
teorye ulepszeń, oświaty i postępu widzieć urzeczywi­
stnione, a który, nie domyślając się żartu, w rozprawach 
podnoszonych, zapalał się, unosił i gniewał. Zwykle na­
mawiano Józefa Sierakowskiego, aby wystąpił z jakićm 
zdaniem, zdolnćm obudzić całe oburzenie postępowego 
Staszyca. Pamiętam, że na jednym z tych obiadów, gdy 
mówiono o porządku w leśnictwie krajowćm zaprowadzo­
nym, odezwał się on z umysłu z twierdzeniem. „Że jak 
tylko teoretyczne i naukowe leśnictwo wprowadzą do Pol­
ski, znikną lasy. Bo jak Polska nierządem stała, tak 
i nierządem utrzymywały się lasy w Polsce.“ I W. pan 
oświecony człowiek, śmiesz to twierdzić i jeszcze przy tćj 
młodzieży, wołał Staszyc, z całą szczerością swego prze­
konania i uniesieniem zgrozy! Wszczynał się spór, w któ­
rym każdy z starszych udział przyjmował, Staszyc się 
miotał, zapalał, gniewał, wszyscy się ubawili a Niemcewicz, 
podżegając rozprawy, wybornie się uśmiał.

Badeni w pięknym majątku, posiadanym w Krakow- 
skiem, wystawił dom ozdobny, nad którego drzwiami, wy­
rył napis: P r a c a d ar z y s p o cz y n k i e m. Lecz jak czcze 
są zamiary ludzkie, jak często zyskane doświadczenie, 
mądrość wrodzona czy nabyta stają się w życiu nam sa­
mym nieużytecznemi. Jak często nauczamy, a z tćj nauki 
sami nie korzystamy. Badeni, którego trafne zdania, mą­
dre nauki tyle miały powagi, znalazł się nie raz w życiu 
w sprzeczności z niemi. Choć mawiał, że człowiek roz­
kochany jest pijanym, a po pijanemu żenić się nie trzeba, 
sam z miłości ożenił się Napisawszy sobie nad wejściem 
do domu piękny kksiom, że praca darzy spoczynkiem, ni­
gdy tego spoczynku nie użył i skończył życie w pracy na 
wysokim urzędzie, w cżasach, w których, nie mogąc być 
tyle ile należało użytecznym krajowi, trzeba się było tylko 
starać, aby mu nie być szkodliwym. Do tylu więc praw­
dziwych twierdzeń, które wyrzekł Badeni. mógł jeszcze 
i to jedno dodać, że łatwfej jest powiedzieć mądre zda­
nie, jak je w czyn zamienić.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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jak Lwów i nie bawi się w wyznania wiary!... ani 
w programa. Chociaż z jednćj strony jest to może 
oznaką więcćj wyrobionego zmysłu politycznego, z dru­
gićj jednakże strony zdaje nam się, że obowiązkiem jest 
kandydata streścić chociaż w ogólnych zarysach .swój 
pogląd na sytuacyą obecną. Korzyści z życia konsty­
tucyjnego i tćm się objawiają, iż taką spowiedzią prze­
konań wyrabia się opinia i kształcą się masy.

Berlin, 3 lutego.
# Wypada mi raz jeszcze dotknąć poruszonćj w je­

dnym z poprzednich listów sprawy kolei żelaznćj poznań- 
sko-warszawskićj. Wiadomo czytelnikom, te na pro- 
źbę deputacyi izby handlowćj i magistratu poznańskie­
go do Berlina przybyłćj, kwestya gwarancyi procentów, 
dla kolei żelaznćj poznańsko-toruńskićj i poznańsko-war- 
szawskićj roztrząsaną była po kikakroć w polączouóm 
gronie posłów poznańskich, wschodnio i zachodnio pru 
skich. Ze strony tych ostatnich szczególnie nie chciano 
wiele co słyszeć o kolei poznańsko-warszawskićj, kieru 
jąc wyłącznie wszystkie usiłowania ku przeprowadzeniu 
uchwały w Izbie o udzielenie gwarancyi procentów dla 
linii poznańsko-toruńskićj. Posłowie polscy przeciwnie.
którzy brali udział w owych obradach, słusznie bardzo 
zwracali uwagę swych kolegów na niezmierną doniosłość 
i pożyteczność prostćj linii, łączącćj Poznań z Warszawą 
tak dla handlu, jak dla rólnictwa W. Ks. Poznańskiego 
linii, którśj znaczenie nierównie jest większe od toruń 
skiśj. Energicznemu i przekonującemu występowaniu na­
szych posłów zawdzięczać trzeba, że sam wnioskodawca, 
poseł Hoverbeck (z Prus Wsch.) dodał do swćj poprawki 
ustęp, zalecający rządowi linią poznańsko warsza­
wską jako naj ważnićjszą. o którćj przeprowadze­
nie u rządu rosyjskiego usilnie starać się winien. Po­
prawkę tę przyjęła Izba prawie bez dyskusyi (zapisani 
do głosu byli posłowie Kantak i Waligórski) i niemal 
jednogłośnie. Przeciwko nićj powstał tylko p. Yincke 
i dwóch innych członków Izby. Jeżeli nie więcćj, to 
uchwała Izby korzystnie powinna wpłynąć na rokowania, 
które się od dwóch “lat toczą o przeprowadzenie bezpo- 
średnićj komunikacyi między Poznaniem a Warszawą, 
tak z przedsiębiorcami budowy jako i z właściwemi 
władzami,

Kadencya sejmowa zbliża się do końca. Zamknię 
cie posiedzeń z pewnością nastąpi w końcu bieżącego ty­
godnia. Wielu posłów już się rozjechało; z powodu tego 
marszałek nie ma podobno zamiaru poddać pod obrady 
dwóch ważnych zasadniczych projektów do praw, z ini- 
cyatywy Izby wyszłych: prawa o zniesieniu sądu najwyż­
szego dla przestępstw politycznych (Staatsgerichtshof) i 
wniosku Ebertego o zmianę istniejącego prawa prasowego. 
Natomiast postawił na porządku dziennym najbliższego 
posiedzenia we wtorek raport komisyi o petycyi Dr. Me- 
tziga, domagąjącćj sie założenia polskićj wszechnicy w W. 
Ks. Poznańskićm. Sprawozdawcą jest szanowny nasz po­
seł Dr. Libelt.

Dowiaduję się, że kilkunastu posłów z Poznańskiego 
przesłało ministrowi handlu podanie o dozwolenie języka 
polskiego w korespondencyi telegraficznój, przynajmnićj 
w prowiucyach, przez ludność polską zamieszkałych. Pa­
nowie ci opierają swe żądanie głównie na potrzebie kroci 
tysięcy mieszkańców polskićj narodowości, o których urzę­
dowe wykazy mówią, że tylko polską władają mową, 
a którzy obecnie nie mogą korzystać z dobrodziejstw dru­
tów telegraficznych.

W ostatnich czasach nastąpiło pewne zbliżenie 
sdę pomiędzy Austryą a Prusami. Pośredni­
ctwo przyjął podobno na siebie król Jan saski, zarówno 
z dworem wiedeńskim i berlińskim pokrewniony. Pod­
stawą porozumienia się ma być: swoboda dla Austryi 
w przerzuceniu swój polityki na Wschód, z drugićj zaś 
strony zrzeczenie jćj się szczere polityki niemieckićj na 
rzecz Prus. Wiadomość tę uważać możecie za pewną 
i brzemienną w następstwa.

Drezno, 30 stycznia.
(-0.) Dziennikarstwo powinno stać na straży godno­

ści narodowćj, powinno przyczyniać się do wyrobienia 
i utrwalenia zdrowćj i zacnćj opinii w społeczeństwie, aby 
złe lub lekkomyślne nieśmiało butnie czoła podnosić, lecz 
zmuszone było kryć się w ciemnościach, jako odpowie- 
dnićm dla siebie przytulisku. Wystąpienie więc wasze 
przeeiwko szałom karnawałowym, wyprawianym na sze­
rokich gościńcach zagranicznych, powitane zostało przez 
wszystkich ludzi uczciwych z radością, serdecznie; wy­
stąpienie to pełne odwagi, zaszczyt przynosi waszemu 
Dziennikowi, powtarzam pełne odwagi, bo w 
spółeczeństwie naszćm dla miłego spokoju i tćj upragnio- 
nćj jedności, która jest pobożnćm westchnieniem tych 
szczególniój, którzy domagają się jćj dla niekrytykowania 
ich postępowania i zgody na nie, nieraz najuczciwsze zda­
nie musi zamilknąć, aby nie było okrzyczane za warya- 
ckie, czerwone itd.; a czegóż to pod te wyrażenia nie sta­
rają się obrońcy zastoju i bezczynności podciągnąć? 
Gdyby nawet wystąpienie wasze skutku nie odniosło, to 
dla zadokumentowania prawdy, to jako protest zdrowo 
myślącćj części narodu, było niezbędne, konieczne. 
Niechże pośmiewisko i urągowisko całćj Europy spadnie 
na winnych, niech głosy, zarzucające nam lekkomyślność, 
dotkną tylko winnych, niech istnieje dowód, że byli lu­
dzie, którzy głośno i jawnie protestowali przeciwko tym, 
którzy ujmę godnośei narodowćj czynią. Więc dzięki wam, 
serdeczne dzięki. Niesądźcie jednakże, iż jedno odezwa­
nie się jest już dostatecznćm. Trzeba ciągle, nieustannie 
wołać, trzeba złe bez żadnćj ogródki wytykać, a być może, 
że szalejący zastanowią się. Natura ludzka zwykle uparta, 
ale kropla po kropli wciąż padająca nawet kamień wskróś 
przenika. Pisząc to, dalecy jesteśmy od myśli wyklucze­
nia wszelkich przyjemności, wszelkich zabaw i zaprowa­
dzenia w spółeczeństwie surowego życia podług wzoru 
Sawanaroli; powstajemy jedynie na nadużycia, na zabawy 
publiczne za granicą wyprawiane, na marnowanie grosza, 
na to lekkomyślne urąganie się z ciężkiego położenia 
kraju. Czyż ubiegłe lata, w których cały naród wyrzekł 
się szałów i zabaw, były gorsze od obecnego, w którym 
czujemy jeszcze świeżą krew męczenników sybirskich, 
w którym słyszymy głośne a nieustanne jęki od Kam­
czatki aż po Wartę?? Prawda, człowiek zrodzony do ży­
cia w spółeczeństwie i towarzystwie, niepodobna więc bez
zadawania gwałtu jego naturze, żądać od niego ascety­
zmu, ale znów człowiek ma wyższe cele w życiu nad szały 
i użycie. Chcemy więc, aby szały wesela niepoehłaniały 
całkowicie tych wyższych, prawdziwie ludzkich celów, aby 
młodzież całćj ambicyi swćj niezasadzała na zręcznćm 
przebieraniu nogami, a całćj swćj pracy i zajęcia nie 
sprowad/ała do organizowania balów i obiadów. A wre­
szcie, jeżli są już koniecznie tego rodzaju kalecy, którzy 
ani wyższych celów życia, ani obowiązków narodowych 
pojąć ani się do nich wznieść nie mogą , to niechże kale­
ctwo swe obnażają w kraju, nie na obczyźnie. W innych 
razach i wypadkach ci kalecy doskonale umieją a raczćj 
pragną stósować znaną sentencyą Fryderyka W. czy tćż 
Napoleona; sądzę, że w tym razie powinnaby ona mieć 
najściślejsze zastósowanie. Czyż nie lepićj byłoby, gdyby 
Poznańskie wyjeżdżało na zabawy do Krakowa, Lwowa

i.wzajemnie, przez bliższe poznajomienie się ścieśniałby 
się węzeł jedności narodowćj, a nadto grosz, ów ciężki 
grosz, pozostawałby w kraju, a wreszcie w zagranicznych 
gazetach przynajmnićjby nie pisali: „my Niemcy, po roku 
jaki przeszliśmy, nie mamy ani humoru ani pieniędzy na 
zabawy i dla tego tćż miasto przedstawia fizyonomią ci­
chą, którą jeżli eo naruszy,, to zapewne zabawy przez Po­
laków wyprawiane, ho oni bawić się zawsze umieją.'1 
Z Berlina też same wiadomości nas dochodzą, ze wszech 
stron szyderstwo, pogarda i gorzka prawda dla nas. Smu­
tno, boleśnie, przykro podobne rzeczy czytać, a jednakże 
doprawdy zasłużyliśmy na nie. Ileż to razy słyszeliśmy 
już tę krwawą prawdę. Nie bardzo dawno jeden z ukoro­
nowanych dostojników, mówiąc o naszćm smutnćm poło­
żeniu, pomiędzy innemi powiedział: Nie wiem, czemu 
mam się więcćj dziwić, czy okrucieństwu Moskali, czy 
lekkomyślności Polaków. Doszliśmy do tego, że najmniej­
sza myśl uczciwa napotka tysiące "krytyk, dyskusyi, po- 
piawek itd., tylko na zabawy, na bale publiczne zgoda, 
zawsze serdeczna zgoda. Każdy czas, każda chwila i ka­
żde miejsce zawsze stosowne. Ani nieszczęścia kraju, ani 
powszechna ruina, ani śmierć rodaka programu zmienić 
niepotrafi, a jeżli choć na parę dni odwleeze, to chyba po 
gruntownćj dyskusyi i głębokiśm zbadaniu całego przed­
miotu. Ale porzućmy te jeremiady, aby przejść do kro­
mki miejscowćj, którą zaczynam bardzo smutnym, bole­
snym wypadkiem. W dniu 20 z. m. zmarła tu prawie na­
gle Zofia Żółtowska, córka Franciszka. Wypadek ten bo­
leśnie dotknął całe towarzystwo polskie, które licznćm 
zebraniem na pogrzebie i żal swój serdeczny nad śmiercią 
czternastoletnićj dziewicy, rokującćj najpiękniejsze na­
dzieje i. współczucie dla zacnćj, szlachetnćj i dobrze za- 
służonćj krajowi rodziny zmarłćj okazać pragnęło.

W zeszłą niedzielę mieliśmy pyszny bal w hotelu pol­
skim przez młodzież polską dla dam wyprawiony. 
Ze się bawiono dobrze, wesoło, niepotrzebuję wam doda- 
wać Za balem tym grano teatr amatorski, oraz dano bal 
na ubogich; wszystko to odbyło się wczoraj whotelu Mein- 
ho da. Niezaręczam wam, czy jeszcze nie będzie kilka 
bali na ubogich; nędza ich tak okropna, wsparcia im tak 
chojme są rozdawane a serca nasze tak dobre. Święto­
szek Moliera jest zawsze typem, który się nigdy nie sta­
rzeje. Na teatrze amatorskim grano Przyjaciółki, 
Korzeniowskiego i Fem mes, qui pleurent, a grano do­
skonale, niektórzy zaś z amatorów grali znakomicie, szcze­
gólniej w francuskiej komedyjce. Wprawdzie nie możemy 
zrozumieć tćj mieszaniny francusko-polskićj i nikt nam 
nie jest w możności tego wytłómaczyć, ale ponieważ rzecz 
a już przeszła, a nie sądzimy, by drugi raz powtórzyła 

się, więc nie rozwodzimy się nad nią, zwłaszcza obecnie, 
mając zamiar dotknąć jćj późnićj, gdy mówić będziemy 
o zamiłowaniu obczyzny. Ile teatr i bal przyniósł dla bie- 
l,n n’ ni0wJemy, niespodziewamy się wreszcie wielkiego 
lezultatu, bo koszta urządzenia były znaczne i jak zwy­
czajnie, w podobnie dobroczynnych entrepryzach większą 
część ofiar pochłonęły. s

Z początkiem postu mają przyjść do skutku odczvty 
polskie również na cel dobroczynny. W zakres tych pro­
jektowanych odczytów mają wejść przedmioty z historyi 
po skićj, historyi literatury polskićj, z ekonomii polity- 
cznćj, prawa i historyi literatury zagranicznćj. Wszakże 
jest to jednak tylko projekt, który czy przyjdzie do sku- 
tku, dotąd stanowczo nic orzec się nie da.

r Wczoraj odwiedził miasto tutejsze p. Waligórski, po­
seł z Berlina. Towarzystwo polskie, pragnąc uczcić w oso­
bie jego zasługi i praeę koła polskiego na sejmie berliń­
skim, zamierzyło wydać obiad; p. Waligórski wreszcie, 
dziękując za żywą sympatyą w imieniu koła polskiego, 
przyjęcia tćj owacyi odmówił; skończyło się jedynie na 
skromnym obiadku w kółku kilku znajomych, na którym 
pomiędzy innemi nie przepomniano wznieść toastu na 
rzesc Dziennika Poznańskiego, z życzeniem, aby 
dalej na drodze swego rozwoju postępował.

Zycie tu polityczne niesłychanie poruszone, walka 
wyborcza odbywa się w najlepsze, że jednak, rzeczy to 
wiadome wam z gazet niemieckich, więc nie uważam 
stosowne bliżćj wam o tóm pisać.

za

* * *
Wiedeń, 31 stycznia.

W krajach niemiecko-austryackich ruch wybor­
czy niepospolity; agitacya centralistów, po większćj części 
dawnych biurokratów, urządzona na wielką skalę, popar­
cie tych skombinowanych intryg przez publicystykę nie­
miecką: oto dziś obraz polityki wewnętrznój Austryi.

Jest to charakterystyczne znamię żywiołu niemie­
ckiego, źe wszędzie dąży do hegemonii i że bezwzględnie 
popiera i absolutne rządy wtedy, jeżli mu te upewniają 
przewagę nad innemi. Zasady prawa i słuszności tylko 
istnieją dla nich w teoryi... jak przyjdzie do ich zastoso­
wania w praktyce pytają przedewszystkićm, czyli idąc 
,drogą jirawną" mogą wyzyskiwać drugich, choćby ci sta­

nowili większość. Nigdzie i nigdy dążność Niemców do 
„suprema cyi“ nad innemi nie uwydatniła się tak dotykal­
nie, jak teraz w Austryi. Widząc, że ministeryum tera­
źniejsze postanowiło wysondować potrzeby ludów austrya- 
ckich i oprzeć swą politykę w ogólności, a szczegółowo 
organizacyą państwa na właściwościach każdego kraju, 
już się Niemcy na tak podług nich anormalny wymiar 
sprawiedliwości obruszyli i stanęli w opozycyi przeciw 
temu rządowi, któren po raz pierwszy mógł pomyśleć 
w Austryi o „równouprawnieniu“ wszystkich ludów w Au­
stryi zamieszkałych. Zwołanie nadzwyczajnćj rady pań­
stwa w celu urządzenia stósunków państwowych dało pre­
tekst koryfeuszom niemieckim do skrystalizowania oporu 
w wyborach. Komitet centralny wiedeński wziął w swoją 
rękę agitacyą wyborczą, daleko po za granice kraiku 
niższćj Austryi sięgającą. Ukonstytuował się proprio 
mętu i obrał na dowódzców i głównych agitatorów dawnych 
ministrów, i to ministrów z owych pamiętnych czasów, 
w których terroryzm, płaszczem konstytucyjnym pokryty, 
gniótł wszystkie objawy opozycyjne. Nigdy w Austryi nie 
było tyle procesów, konfiskat, kar przeprowadzonych, jak 
za tego ministeryum, którego członkowie, obecnie pensye 
spożywający, agitują przeciw rządowi i koronie. Eksmi- 
nistrowie, o których mewa, podzielili się w swe role agi­
tacyjne. Były minister sprawiedliwości baron Trotobe- 
vera, wziął w swoją opiekę niższą Austryą, były minister 
finansów, Plener, stanowi łącznią między wiedeńskim ko­
mitetem a niemieckim komitetem w Czechach. Były mi­
nister handlu, baron Kalchberg, wpływa na Niemców 
w Szląsku a po części Morawii. Ruchliwy i ze swych de­
spotycznych usposobień znany eksminister Lasser, agituje 
wszędzie i w okolicach Wiednia (na wsi) i w Salzburgu 
i wyższćj Austryi. W Styryi potrafili centraliści obała- 
mucić autonomistów, dowodząc im potrzebę solidarności 
Niemców.

Dokąd to wszystkie usiłowania dążą? Kiedy na po­
zór cel sobie wytyczyły nieproduktywny, to jest, żeby 
w wyborców wmówić, iż niebranie udziału w obradach Rady 
państwa „nadzwyczajną“ zwanćj, jest jedyną arką zbawie­
nia dla Niemców austryackich. Kto się bliżćj przypatrzył 
skrzętności i zabiegom ludzi, którzy główną rolę odgry­
wają i których zawsze zaliczano do szermierzy „biurokra­
tyzmu“; a kto mógł do tego zaglądnąć po za kurtynę, 
gdzie się akcya przygotowuje: ten dojdzie do przekonania,

iż tu chodzi nie o dobro Austryi, nie o urządzenie porzą­
dne i stałe państwa, ale o rewindykacye władzy... dla sie­
bie i swoich. Chcą pokazać rządowi siłę moralną niemie­
ckićj mniejszości w Austryi i zmusić niejako koronę do 
przywrócenia dawnego systematu ; któren choć doprowa­
dził do katastrofy, ale żywił dostatecznie jednych i tych 
samych kosztem większości. Nam zapytać wolno, jaki bę­
dzie skutek praktyczny tych intryg? i czy jest dziś jesz­
cze możliwóm, żeby mniejszość panowała nad większością 
w Austryi ? Na to odpowiedzieć nie trudno. Jeżli mini­
steryum wytrwa w swojćj polityce pojednania i oprze się 
na większości, ukonstytuowanie państwa da się przepro­
wadzić daleko łatwićj, niżby się to działaczom germańskim 
wydawało. Ludność bowiem niemiecka po miasteczkach 
i po wsiach, choć ma mętne wyobrażenia polityczne w ogóle, 
ale w szczególności wie, że jćj dobrobyt zależy w wielkićj 
części od dobrych stósunków z sąsiednią ludnością nie­
miecką. Opozycja bez realnćj podstawy (słuszności) 
zawsze jest krótkotrwałą. Dziś już w wielu okolicach 
niemieckich przeciw dyktaturze nieproszonych protekto­
rów ludność występuje; w wyższćj Austryi np.- protest taki 
kursuje, okryty 14,C00 podpisów. W Krainie wpływ nie­
miecki złamany.

W Czechach a prawdopodobnie w Morawii sejm kra­
jowy protestów, nibyto legalnćj formy, a właściwie dążą­
cych do hegemonii mniejszości niemieckićj, nie uwzględni. 
W Węgrzech sympatyi dla centralistów niema żadnych; 
ostatni artykuł organu partyi narodowćj czyli De.ika, Na- 
plo, daje im stanowczo odprawę; dla tego tćż od kilku dni 
centralistyczne dzienniki powstają gwałtownie przeciw 
kompromisowi z Węgrami. Umieją się liczyć, widzą, że 
byle potrzeby były zaspokojone krajów głównych, jako to: 
Węgry, Czechy, Galicya, Niemcy w swych małych krai­
kach burzę by mogli zrobić, jak Francuzi mówią, chyba 
w szklance wody. Dodać bowiem trzeba, że kraj grani­
czny i z położenia swego pod względem strategicznym 
ważny, Tyrol, wcale się nie łączy z Niemcami, reprezen- 
towanemi w komitecie wiedeńskim; odwrotnie, sejm tego 
kraju stanie zupełnie po stronie obecnego rządu.

Bardzo się niepodobał niemieckim koryfeuszom i ich 
organom objaw opinii publicznćj w Kroacyi. Kroaci, jak 
wiadomo, żądają osobnćj administracyi, a nawet niezale­
żności od Węgier. Niemcy więc liczyli na to; że teraz, 
kiedy mianowanie ministerstwa węgierskiego prawie pewne, 
z tamtej strony opozycya się wzmoże i głos Kroacyi złą­
czy się z ich głosem. Tymczasem Pozór, organ naro­
dowy, nie jest przeciwny utworzeniu ministeryum węgier­
skiego, szczególnie motywa tego organu do smaku nie 
przypadają centralistom. Przez mianowanie instytucyi 
odpowiedzialnego ministeryum uświęcone będą dwie za­
sady, mówi Pozór. Jedną jest decentralizacya, 
drugą konstytucyjność r ądów; nie będzie bowiem 
odtąd możności ani odświeżenia absolutyzmu, ani scentra­
lizowania władzy.

Ludy wtedy mogą postępować ze skutkiem, jeżli ka- 
żden swoją właściwą drogą bez przeszkód dąży do wspól­
nego celu. W tóm już jest wskazówka, że niema w Au­
stryi ani jednój żywotnićj partyi ani narodowości, któraby 
nie pragnęła swobód prawdziwie konstytucyjnych.

Naturalnie ludy austryackie nie chcą ani takich swo­
bód konstytucyjnych, jakie są zapisane w patentach luto­
wych, a które ze swym § 13 podobne są do tych moskiew­
skich innowacyi, o których nam donosi telegram, że je po­
ciągnięciem pióra zniesiono. „Duma“ petersburgska roz­
wiązana ukazem carskim). Komisya 67, do rozpoznania 
spraw państwowych z sejmu węgierskiego wysadzona, od­
bywa swe posiedzenia regularnie. Sądząc po początku 
dyskusyi i lewa strona nie robi, jak przedtćm, zasadniczych 
trudności, których się obawiano. Prawda, źe punkta dal­
sze elaboratu są ważniejsze, jak początkowe; ale słysza­
łem, że partya Deaka i jćj przywódzca postanowili wszel­
kiego wpływu, perswazji i próśb użyć, by czćm prędzćj 
rzecz t i w myśl uprzednio opracowanego wniosku subkomi- 
tetu (15) ukończoną została. Autonomia prawdziwa kra­
jów pojedyńczych jest potrzebną nieodzownie do wzmocnie­
nia tak części, jak całości.

W Węgrzech tak przyzwyczajony każden mieszkaniec 
spoglądać na wotum swojej reprezentacji, że uległości 
władzy wyższćj po za granicami kraju nie chętnie akce­
ptuje. Mówią, że i wieśniacy domagają się w petycyach 
do sejmu samorządu, jaki był dawniej. Czy z tćm uspo­
sobieniem fakt następny ma jakikolwiek związek, niewiera ; 
wojskowi to ocenią, ja go zapisuję przedmiotów •. W wyż­
szćj Karyntyi, gdzie stoi załogą pułk 7 huzarów węgierski, 
musiano ogłosić sąd doraźny z okazyi zbyt częstych dezer- 
eyi. Dawnićj tego niebywało.

PRUSY.
Berlin, 1 stycznia. Dzisiejsze posiedzenie plenarne 

(62) izby poselskiej rozpoczęło się o godzinie 10‘/4 z rana. 
U stołu ministeryalnego zasiedli ministrowie Miihler, Sel- 
chow, hr. Eułenburg, późnićj baron Heydt i kilku komi­
sarzy rządowych. Krzesła poselskie nie licznie były ob­
sadzone. Przed rozpoczęciem rozpraw nad przedmiotami 
zapisanemi na porządku dziennym uwzględniła izba zna­
czną ilość wniosków o urlopy. Pierwszym przedmiotem 
na porządku dziennym była interpelacya posła Henniga, 
tycząca się użycia drukowanych karteczek przy wyborach 
do parlamentu północno-niemieckiego. Interpelacya ta 
brzmi: „Królewski rząd zapytuję: Czy wedle zapatrywań 
się król, rządu dozwolonćm jest przy nadchodzących wy­
borach do parlamentu północno-niemieckiego oddawać 
drukowane lub w inny sposób mechanicznie wypełniane 
karteczki?“ Minister spraw wewnętrznych oświadcza 
gotowość swą odpowiedzenia natychmiast na powyższą 
interpelacyą. Po uzasadnieniu interpelacyi przez inter­
pelanta niejasnością prawa wyborczego, odpowiada mini­
ster spraw wewnętrznych mnićj więcćj w te słowa: Cie­
szę się, że mi daną jest sposobność wypowiedzenia tu 
tego, com już na rozliczne zapytania, do rządu czynione, 
odpowiedział, że mogą być oddawane karteczki druko­
wane lub w inny sposób mechanicznie wypełniane. Na­
stępnie uzasadniał poseł Virchow wniesioną przez siebie 
interpelacyą, tyczącą się wkraczania władz w sprawy 
turniei i turnowańia po wyższych zakładach naukowych 
Berlina. Ponieważ przedmiot ten mnićj czytelników na­
szych zająć może, przeto go zupełnie pomijamy. Na in­
terpelacyą odpowiedział w imieniu ministra wyząań komi­
sarz rządowy Stiehl. Trzecią interpelacyą, / tyczącą się 
zarazy bydła, wnieśli posłowie Kratz (zGladbach) i Klein- 
sorgen. Interpelacya ta brzmi: „Czy król, rząd zamie­
rza przedłożyć sejmowi monarchii na najbliższćj sesyi 
projekt do prawa, wedle którego wynagrodzenie za bydło 
z rozkazu policyi w miejscach i okolicach, w których za­
raza bydła się pojawi, zabrane i zabite, jeżeli na odno­
śnych właścicielach nie ciąży wina, byłoby uregulowane 
i przejęte przez państwo?“ Minister wyznań Miihler 
w odpowiedzi swćj nic stanowczego nie przyrzekł, wynu­
rzył jedynie w końcu, że rząd ma niezłomną nadzieję, iż 
zapobiegnie tćj chorobie i że wszystko uczyni, co jest po- 
trzebnćm, ażeby udzielać słuszne wynagrodzenia za straty 
(oklaski). Po owych trzech interpelacjach następuje 
sprawozdanie komisyi skarbowćj i komisyi handlowćj 
z dwóch petycyi, tyczących się przyznania gwarancyi pro-

• centów od kapitału wydać się mającego na budowę koli 
żelaznćj poznańsko - toruńsko - bartoszicki (Bartensteii' 
Referentem jest poseł dr. Becker. Komisje wnosi 
o przejście do porządku dziennego. Poseł Hoverbeu 
wnosi o umotywowane przejście nad petycyami terni j 
porządku dziennego. Po krótkich rozprawach odrzuci 
izba wniosek swych komisji a przyjęła prawie jednog}, 
śnie poprawkę posła Hoverbecka. Ostatnim przedmj' 
tem, nad którym izba na posiedzeniu dzisiejszćm obrad, 
wała, było sprawozdanie komisyi skarbowćj i haudlo^ 
o projekcie do prawa, tyczącym się zniesienia monopol 
soli i zaprowadzenia podatku od soli. Po obszernych ro; 
prawach przyjęła izba całe prawo z niektóreini odmianaa 
również przyjęła rezolucyą komisyi, ażeby zawezwj 
rząd, iżby tenże starał się o powolne zniżanie podatki 
od soli i usunięcie przeszkód istniejących możebnie w ij 
nych państwach do związku celnego należących. Posjf 
dzenie zamknięto o godzinie 4 z południa." Najbliżsi 
posiedzenie odbyć się ma jutro, lubo jutro przypada świgt 
katolickie, ze względu na nagłość prac jeszcze niezafi 
twionych Poseł Rohden oświadcza w imieniu swych przy 
jaciół katolickich, że nic nie ma przeciwko temu, jeże 
prezydium i i <ba uważać nie będzie tego za prawo j# 
przysługujące.

Również i izba panów odbyła dziś po.-iedzenie ple 
narne (23). Na posiedzeniu tóm zatwierdziła izba tr» 
oktrojowane rozporządzenia podatkowe na okręg rżeli 
Jahde bez rozpraw, natomiast odrzuciła projekt doprawa 
tyczący się udzielenia dyet i wynagrodzenia za koszta poi 
dróży posłom wybranym z monarchii pruskiéj do parla 
menta północno-niemieckiego. Za przyjęciem przemj. 
wiali pp. Tellkampf i Bernuth, przeciwko lir. Brühl, Kleist 
Retzow i hr. Rittberg. Za prawem glosowało tylko : 
członków izby, przeciwko 78. Posiedzenie zakończon- 
o godzinie 2'/t z południa. Najbliższe posiedzenie w po 
niedziałek o godzinie 11 przed południem.

Berlin, 3 lutego. Izba poselska obradowała na wczo 
rajszćm posiedzeniu plenarnćm (63) nad projektem 
prawa, dotyczącym przejęcia przez Prusy poczt, utrzyj 
mywanych dotąd przez księcia Tł^urii i Taxis. Połączony ; 
komisye skarbowa i handlowa wnoszą, ażeby projektom i 
temu do prawa i traktatowi do niego dołączonemu udzie, i 
lić przyzwolenie konstytucyjne. Siósownie tćż do tego wnio. , 
sku zapadła uchwała izby jednogłośnie bez rozpraw, ] 
W końcu posiedzenia przyjęła również izba prawo, ty- , 
czące się opodatkowania wszystkich kolei żelaznych nit i 
będących w posiadaniu rządu lub krajowych stowarzy- • 
szeń akcyjnych. Inne przedmioty, załatwione na wczoraj- 
szćm posiedzeniu izby, mniejszej były doniosłości i znacze­
nia. Posiedzenie zakończono o godzinie 3 z południa. 
Najbliższe posiedzenie we wtorek o godzinie 10 z rana. 
Na porządku dziennym zapisano zniesienie opłaty za 
wprowadzanie się do miast, petycye i wniosek posła Har- 
ckorta o statkach rybackich.

Do Weimarische Ztg piszą z Goty pod dniem 30 
stycznia: „W naszćm mieście szerzą się coraz bardzić; 
pogłoski o blizkićm przyłączeniu do Prus. O ile pogło­
ski te są uzasadnione, trudno dziś powiedzieć.“

Pełnomocnicy państw, należących do Związku pół­
nocno-niemieckiego, zgromadzili się wczoraj na konferen- 
cyą. Jak słychać, pełnomocnicy ci ukończyli już swą 
pracę i opuszczą Berlin w nadchodzącą środę.

Nord d. Ali g. Ztg zaprzecza pogłosce, jakoby król : 
miał zamiar na wiosnę zwiedzić kraje świeżo do Prus ¡ 
przyłączone, tudzież wieści, jakoby prezes ministerstwa i 
hr. Bismarck miał się udać do Paryża na uroczystość j 
otwarcia wystawy powszechnćj.

We wtorek daje ambasador francuzki u dworu tutej- ¡ 
szego, p. Benedetti, bal. -,

Anglia odwołała, jak wiadomo, swego posła z Dre­
zna, ponieważ po przyłączeniu Królestwa Saskiego doli 
Związku północno-niemieckiego nie uważała za rzecz po- ¡ 
trzebną być reprezentowaną u dworu drezdeńskiego. Za-1 
patrywania rządu angielskiego musiały się jednakże zmie-S 
nić, gdyż, jak donosi Koln. Ztg, otrzymał p. Charles < 
Barnard, poseł angielski w Gotha, rozkaz udania się i 
do Drezna w charakterze tymczasowego reprezentanta dy- t 
plomatycznego rządu angielskiego. " i

Schles. Ztg pisze: „Jedna z fortec szląskich stała s 
się mieszkaniem, nie dobrowolnie wybranćm, pewnego t 
jenerała. Pozasłużbowego jenerał-majora Prittwitz- 1 
Gaffrona (byłego komendanta Torunia) skazał sąd wo- j 
jenny 1 korpusu armii na jednoroczny areszt forteczny za i 
przekroczenie przeciwko prawu prasowemu. Po zatwier- T 
dzeniu wyroku przez kr la podpułkownik Beckedorff,^ 
z pomorskiego pułku piechoty' Nr. 61, odprowadził w dniu z 
23 stycznia jenerała do jednćj z twierdz szlązkich, w któ-in 
rćj tenże dnia 24 stycznia karę swą odsiadywać roz-¡k 
począł.“ s]

KRÓLESTWO POLSKIE. |?;
Warszawa, 29 stycznia. Piszą ztąd do Bresl. Ztg: r. 

„Przez kilka numerów zamieszcza Dziennik War sza- k 
w ski tłómaczenie anneksu księcia Gorczakowa, dodanego n 
do okólnika ogłoszonego przez tegoż, a tyczącego się stó- b 
sunków z Rzymem. Wstrzymujemy się od sądu nad sprze- r 
czuościarni, o ile się takowe dotyczą kwestyi hierarchi- a 
czno-kościelaćj, zwracamy jednakże uwagę na dwa pun- k 
kta pisma, które więcćj politycznej są natury: po pierwsze k 
poczytują Papieżowi za grzech, że w roku 1863 należał do d 
koalicyi dyplomatycznćj na korzyść Polski; po drugie po- c 
daje anneks, że koncesye z yoku 1861 poprzedziły ruchy 1 
w tym roku rozpoczęte. Tó jest po prostu nieprawdą-A 
I na innćm miejscu znachodzi się myłka, jakoby z wstą- |t 
pieniem na tron Aleksandra II reformy w Królestwie Pol- 11 
skióni były zaprowadzone; rzecz się wcale tak nie ma. Aí 2 
do roku. 1861 panował nad Królestwem Polskićm wpra- c 
wdzie pod firmą zmarłego księcia Gorczakowa, złośliwy ty 
minister były kapitan kozaków Muchanow, którego wszel­
kie usiłowanie dążyło do zgłupienia i zdemoralizowania 2 
Królęstwa Polskiego. Dopiero po krwawych scenach na 
ulicach Warszawy, kiedy na bezbronny, przed zamkiem 2 
zgromadzony lud strzelano, udzielono koncesye. Nosiły p 
one zaraz w zarodzie znamięwymuszoności ¡pozostały be2 c 
wpływu. — Jużeśmy po kilka razy zwracali uwagę,Î 
urzędowy Dz iennik Warszawski a jeszcze bardzićj • 
wychodzący tu, również za rządowe pieniądze polskie, “ 
dziennik rosyjski, czerni naród polski w sposób niesłychany 
i obrzuca błotemt najświętsze narodowi temu przedmioty 
w sposób obrażający wgzelkie uczucie przyzwoitości. Hrabia 
Berg ganił już oddawna ten ten, który atoli u Czerka- 
skiego znajdował poparcie. Przed kilku dniami zamieści! 
rosyjski Dniewnik artykuł przez Dziennik Warsza­
wski oddrukowany, zaczepiający w niesłychanie cyniczny 
sposób katolicyzm i duchowieństwo katolickie. Dyrektoi 
obydwóch gazet, który zarazem kieruje dziennikarstwem 
polskićm, jenerał Pawliszczew, otrzymał z tego powodu 
ostrą naganę od jenerała Berga, a syn jego, redaktor ro­
syjskiego Dnie wnika, otrzymał z powodu owego arty­
kułu dymisyą. Od trzech dni nie zamieszcza tćż ju( 
Dziennik, podobnych oburzających oszczerstw, Jal‘ 
utrzymują, w skutek zakazu hr. Berga, który pod wzgy 
dem Polski oczy wiście jest wyznawcą zasady : fortiter in m, 
suaviter in modo,? — W ostatnim czasie odbyto znowu
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wiele rewizyi domowych, mianowicie u literatów. Are­
sztowania i odstawienia do cytadeli trwają jeszcze wciąż 
w całym kraju, i obecnie nieco są częstszemi niż dawniéj, 
gdyż z dawniéj aresztowanych kilka set osó bwysłano na 
Sybir a zatem w cytadeli jest miejsce.

Warszawa, 31 stycznia. Dziś o godzinie 3 po połu­
dniu zakończył życie rzeczywisty radca stanu August hr. 
Potocki, dziedzic Wilanowa.

Ustawa
o Zarządzie gubernialnym i powiatowym w guberniach 

Królestwa Polskiego.
(Rozdzł III. O rządzie gubernialnym, jego składzie i 

obowiązkach.)
(Ciąg dalszy.

VIII. W przedmiotach zarządu skarbowego: a) Uma­
rzanie niedoborów w podatkach stałych, niezależnie za­
mieszczonych w rachunki, b) Umorzenie niedoborów do 
wysokości 100 rs. na jednym kontrybuencie z wszelkich 
niestałych dochodów skarbu, jako to: z kar administra­
cyjnych, sądowych, policyjnych, kar defraudacyjnych itp., 
w przypadkach: 1) niewłaściwego nałożenia i mylnego 
obliczenia i 2) udowodnionéj niezamożności kontrybuenta, 
śmierci, niewiadomego pobytu lub wejścia do służby woj- 
skowój i niewykrycia majątku dłużnika, c) Umarzanie 
kar egzekucyjnych bez ograniczenia sumy w przypadkach: 
1) niewłaściwego nałożenia i mylnego obliczenia i 2) kiedy 
one zostały nałożone z powodu niedoborów już umorzo­
nych, lub takich, których ściągnienie było wstrzymane albo 
na raty podzielone, d) Wybór i mianowanie urzędników 
kasowych stósownie do ustawy o urządzeniu kas.

IX. W przedmiotach dóbr rządowych: Interesa do­
tyczące objęcia na rzecz skarbu dóbr poduchownych i po-

‘b

rzy.

rze- 
chi- 
iun- 
vsze 
ł do 
po- 

ichy 
idą

on, klasztornych, 
po Art. 35 Rozpoznaniu i decyzyi rządu gubernial- 

nego pod prezydencyą wicegubernatora, podlegają:
I. W przedmiotach wspólnych wszystkim wydziałom: 

czo a) Zatwierdzanie licytacji na budowę, restauracją, przed- 
di siębiorstwa dostawy i wydzierżawienie majątków i docho­

dów skarbowych i miejskich do sumy 5000 rs licząc su- 
'0« mę przedsiębiorstwa, dostawy lub dzierżawy na cały ter- 
tos min kontraktowy, b) Rozpoznawanie rozmaitego rodzaju 
zifr etatów, anszlagów taryf itp. podlegających zatwierdzeniu 
nio- władz wyższych, c) Rozpoznawanie kaucyi, wnoszonych 
aw: przez urzędników i decydowanie zwrotu takbwych urzę- 
ty-j dnikom wychodzącym ze służby lub‘przechodzącym na 
nie inne, nie wymagające kaucyi urzęda. d) Przyzwalanie 

rzy-| w zasługujących na uwzględnienie wypadkach, uzupełnia- 
raj- sia kaucyi potrąceniami z pohieraućj płacy, e) Przyjmo- 
cze- wanie i zwrot kaucyi wnoszonych przez przedsiębiorców 
nia. przy licytacyach. f) Rozpoznawanie praw urzędników 
ana, ; ich rodzin do pensyi emerytalnej i przedstawianie bezpo- 

za średnio przez rząd gubernialny komisji emerytalnój co do 
[ar- tych urzędników i ofieyalistów, mianowanie których za­

leży od gubernatora, rządu gubernialnego i podległych 
i 30, mu urzędów, g) Przyznawanie pożyczek i czawanie nad 
:zićj odzyskaniem zaliczeń, udzielanych z funduszu stałego, 
jło- wyznaczonego przez radę administracyjną dla urzędników 

prewincyonalnyeh, służących we władzach administracyj­
ni- nych. h) Wydawanie pozwoleń na utrzymywanie powo- 
ren- iów publiczny cli itp.
swą II. W przedmiotazh zarządu miast: a) Oznaczanie 

środków co do ściągania drogą administraiyjną, a w ra- 
król zie potrzeby i drogą sądową pożyczek, udzielonych z ka-
‘ru&pitałów i remanentów miejskich, oraz z funduszów kau- 
,twa cyjnych. b) Zatwierdzanie obliczeń procentów przypada- 
teść jących corocznie od deputowanych w banku miejskich 

i innych podobnego rodzaju kapitałów, c) Przedmioty 
itej-ldotyczące zarządu domów wziętych w administracyę z po- 

’wodu niespłacania pożyczek.
)re- III. W przedmiotach wojskowo-pelicyjnyeh: a) Wy­

dój nagrodzenia strat z powodu zajęcia gruntów pod obozy, 
po- place ćwiczeń wojskowych, manewra i strzelanie do celu, 
Za-do wysokości 75 rs. na każdą komendę ostatecznie, b) 
nie-l Stanowcze rozporządzenia względem najmu gruntów pod 
rles ogrody wojsk miejscowych, c) Przedstawienia o wyzna- 

się ezenie wyższego nad taryfę wynagrodzenia za najem kwa- 
dy-ter wojskowych, d) Asygnowanie funduszów ze składek 

miejskich kwaterunkowych, do wysokości rs. 5000 na za- 
ała spokojenie wydatków kwaterunkowych podług istniejących 
ego taryf, e) Decydowanie zażaleń o niewłaściwe przeciążenie 
itz- kwaterunkiem, f) Umoizenie na zasadzie istniejących 
wo- przepisów niedoborów kwaterunkowych do 50 rs. rocznie 
f za w każdćm mieście, g) Przyznawanie za koszarne rozlo- 
ier- kowanie wojsk w miastach wynagrodzenia, zwiększone do 
orff, 50 pet. nad taryfę, h) Zatwierdzanie przedstawianych 
iniu z upływem każdego półrocza likwidacji na przypadające 
ctó- mieszkańcom należytości za kwaterunek z funduszów 
■oz-(kwaterunkowych lub skarbowych, i) Przyznanie praw 

spisowym na wyłączenia od powinności zaciągowćj w tych 
(przypadkach, które albo sam gubernator, albo tćż rozpo­
rządzenie władzy wyższćj oddadzą pod kolegialną decyzyą 

tg: rządu gubernialnego, pod prezydencyą wice-gubernatora. 
za-(k)Rozporządzenia względem wypłaty funduszów na utrzy- 

,ego manie spisowych, wysyłanych z powiatów do miejsc po- 
stó-boru. 1) Zaopatrywanie komisyi zaciągowych i urzędów 

rekruckich blankietami, oraz rozporządzenia względem 
»sygnowania funduszów potrzebnych na przygotowanie ta­
kowych. m) Asygnowanie, według istniejących przepisów, 
kosztów podróży i dyet dla lekarzy i innych osób, wcho­
dzących w skład komisyi zaciągowych i urzędów rekru­
ckich. n) Układanie ogólnego rozkładu na powiaty, ile 
każdy okrąg obowiązany jest dostarczyć rekrutów i zapa­
sowych, tudzieżjakiśj klasy i jakiego wieku popisowi mają 

stą- (mieć udział w losowaniu, o) Oznaczenie terminu łosowa- 
Pol- nia popisowych w każdym okręgu, tudzież wysłania ich 

ki z miasta powiatowego do urzędu rekruckiego, p) Ozna- 
pra- ozanie kar na winnych, dopuszczających się uchybień, po 
liwy (części zaciągowćj.
izel- VI. W przedmiotach budownictwa dróg; a) Rozpo- 
ania znawanie i decydowanie zażaleń w przedmiotach powinno- 

na “Ci drogowćj. b) Zarządzanie restauracji budowli wój­
cie® ‘*°wych, nie zostających pod zarządem inżynieryi do sumy 
>siły "00 rs. na całą gubernią, z właściwej pozycyi budżetowćj. 

bez ) Upoważnienia do wydatków na naprawę i restauracye 
jadowych zabudowań lazaretowych, do wysokości 300 rs.

pomieszczonych w domach prywatnych, na
żc i

clzićj ’lazaretów,
skie, semę rs. 75 rocznie na każdy lazaret, z właściwego fundu- 
hany “Cu etatowego, d) Decydowanie restaurowania i budowy 

Mowskich domów modlitwy i innych publicznych budowli 
liwskich, do wysokości 3000 rs. z funduszów, na ten cel 
■^znaczonych.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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ROSTA.
—■ Czytamy w Siew. Poczcie: 

u »Najwyższy rozkaz o zamknięciu obecnego peters- 
rgskiego gubernialnego ziemskiego zgromadzenia i za- 

0 gżenia w gubernii petersburgskiój działania ustawy 
, ’’•'bytueyaeh ziemskich. Najj. Pan, zważywszy, że pe- 
^¿“urgskie gubernialne ziemskie zgromadzenie, od sa- 

otwarcia jego posiedzeń, działa niezgodnie z pra­
nych
^'"'zamiast aby podobnie do ziemskich zgromadzeń 
»¿i .g^urnii, korzystać z najwyżćj nadanych praw

istotnego opiekowania się powierzonemi mu ziein-

sko-ekonomicznemi interesami, bezustannie ujawnia dą­
żenie, przez niedokłtdne wyjaśnienie spraw i niewłaściwe 
tłómaezehie prawa, wzbudzanie uczuć nieufności i niepo- 
szanowania względem rządu, — najwyżćj rozkazać raczył: 
1) Zamknąć i rozpuścić obecne petersburgskie gubernialne 
ziemskie zgromadzenie. 2) Zamknąć w gubernii peters­
burgskiój urzędy gubernialny i powiatowe. 3) Zawiesić 
w gubernii petersburgskiój do dalszego rozkazu działa­
nie ustawy o ziemskich instytucjach z 1 stycznia 1864 r. 
i dodatkowych do niój przepisów prawnych. 4) Wszystkie 
sprawy i fundusze urzędów oddać tym władzom, które 
niemi zawiadywały przed wprowadzeniem w życic instytu- 
cyi ziemskich. 5) Złożone gubernialnemu zgromadzeniu 
sprawozdanie i przedstawienie gubernialnego ziemskiego 
urzędu z 3 stycznia r. b. przesłać do roztrząśnięcia i pra- 
wnćj uchwały 1 departamentu rządzącego senatu. 6) Pre­
zesa gubernialnego urzędu uważać za usuniętego, a wszy­
stkich innych członków urzędów ziemskich za uwolnio­
nych od obowiązków.“

Najwyższy rozkaz o zamknięciu obecnego petersburg- 
skiego gubernialnego ziemskiego zgromadzenia i zawie­
szeniu w gubernii petersburgskiój działania ustawy o ziem­
skich instytucjach, wprowadzony został w wykonanie 16 
(28) stycznia r. b. przez petersburgskiego gubernatora, 
który osobiście oznajmił go gubernialnemu ziemskiemu 
zgromadzeniu

FRANCYA.
Paryż, 30 stycznia. Zaniepokojona niejasnością de­

kretu cesarskiego z dnia 19 bm. opinia publiczna, po kil- 
kudniowój niepewności do zbyt optymistycznych prawie 
skłania się nadziei. Wczoraj wieczorem głośno tu wszę­
dzie mówiono, że w radzie cesarskiój liberalne zasady sta­
nowczo zyskały przewagę, i że w przyszłą niedzielę ukaże 
się w Monitorze list cesarza Napoleona, usuwający 
wszelką dwuznaczność i wszelką wątpliwość co do rzeczy­
wistych zamiarów rządu. Niemało się do obudzenia tój 
pewniejszój wiary w wolnomyślność przyszłój wewnętrznój 
polityki cesarza przyczyniły głosy urzędowych i półurzę- 
dowych organów prasy. France, którój stósunki z rzą- 
dowemi sferami nie są tajemuicą, a w którój politycznych 
rozumowaniach można upatrywać główne przynajmniój z - 
rysy usposobienia sfer rządzących, nazywa cesarza Napo­
leona „przywódzcą liberalnego stronnictwa“ i mówi dalój, 
że dzisiejśzy ruch w duchu liberalnym tóm się od dawniej­
szych różni, iż dotąd zwykle wolność we Francyi występo­
wała rewolucyjnie i dla tego tak zawsze była chwiejną;
, dziś“, mówi France ..władza bierze inieyatywę rozwoju 
swobód i jest to zjawisko tak nowe, że wolno nam widzieć 
w nićm warunek trwałego bytu, którego niedostawąło da­
wniejszym usiłowaniom.“ Z tą zapowiednią nowój ju­
trzenki swobód dla cesarskiój Francyi łączy France za­
pewnienie, że tuk nowe prawo prasy jak i prawo o stowa­
rzyszeniach opierać się będzie naliberalnych zasadach, nie- 
mnićj, że rząd postanowił ustawić znowu w sali posiedzeń 
ciała prawodawczego usuniętą od lat piętnastu mównicę, 
a zarazem przywrócić i drugą galeryą dla publiczności, 
która w roku 1851 także została zniesioną. France 
kończy charakterystyczną nader uwagą, że siła rządu nie 
polega na czczym uporze. Jeżeli budowa władzy represy- 
wnćj się zapada, pocóż sięczepiać trwożliwie pojedyńczyeh 
szczątków? „Nie, tylko przez rzetelne i uczciwe wykona­
nie cesarskich reform może rząd odzyskać przynależną mu 
siłę.“ Również i wczorajszy Monitor wieczorny, mó­
wiąc w przeglądzie tygodniowym o pochlebnym sądzie, 
jaki najznakomitsze organa publicznój opinii w Europie 
wydały o świeżych we Francyi reformach, objaśnia niejako 
znaczenie słów cesarskich „o uwieńczeniu budowy“, bo 
mówi w końcu, że zmiany te „będą miały ten rezultat, iż 
utrwalą i uwieńczą budowę, którą wola ludu wzniosła.“ 
Mówią powszechnie, że co d 1 przywrócenia mównicy, urzą­
dzenia ławy ministeryalnój oraz i drugiój galeryi dla pu 
bliczności, do zmian tych głównie się przyczyniły nalega­
nia hr. Walewskiego Jeszcze wczoraj o północy wysłał 
podobno cesarz rozkaz do hrabiego, aby niebawem naka­
zał rozpoczęcie odpowiednich w sali ciała prawodawczego 
robót. Tak więc rząd wraca do form parlamentarnych; 
wolne z mównicy parlamentarnój słowo, którego konser­
watyści, bardziej cesarscy, aniżeli sam cesarz, tak się lę­
kali, znowu odzyskuje pierwotne swoje znaczenie. Do 
tycłiczas musieli deputowani pokutować za mowy monar­
chii lipcowój. Przy rozprawach nad adresem musieli 
skromnie z miejsca swego w nich brać udział; obecnie 
będą i zewnętrznie zajmowali przynależne im, jako repre­
zentantom narodu, stanowisko. Nie bez znaczenia 
i wpływu będzie także przywrócenie ławy ministeryalnój. 
Będzie ona niejako uwydatnieniem pewnój solidarności ga­
binetu. Podobno już na pierwszóm zaraz posiedzeniu 
wniesioną będzie interpelacya względem polityki zagrani- 
cznój, a mianowicie co do spraw niemieckich. Jak w rzą­
dowych kołach mówią, miał margrabia de Moustier ode­
brać od cesarza polecenie, aby odpowiadał na interpela- 
cye w sprawie wschodniój, pan Rouher w sprawach nie­
mieckich.

Wczoraj odbyła się w ministerstwie sprawiedliwości 
koi.ferencya, w którój obok ministra sprawiedliwości mieli 
także udział pp Rouher, p Lavalette i prezydent rady 
stanu. Obradowano nad prawem prasowóm, którego 
gotowy projekt przedłożono dzisiejszój radzie ministe­
ryalnój.

Opowiadają tu w kołach dworskich, że cesarz miał 
temi dniami do księcia Metternicha takie wypowiedzieć 
zdanie o dzisiejszym austryackim ministrze spraw zagra­
nicznych: „Gdy p. Beust został ministrem są słowa ce­
sarza — „zaczęła Austrya posiadać cień męża stanu; cień 
ten pozostał dość długo w ciemności, ale teraz ,aczynasię 
w wyraźniejszych uwydatniać zarysach; dziś nawet już 
kształt jego dostrzedz można; miejmy nadzieję, że w tój 
formie jądro się mieści.“

O stosunku gabinetu tutejszego do Hiszpanii najdzi­
waczniejsze dziś obiegają pogłoski. Mówią o bliskióm po­
między obu rządami zawarciu traktatu zaczepno-odpor- 
nego. Już Monitor donosił, że królowa Izabela podpi­
sała dnia 29 bm.’dekret, przyzwalający na podwyższenie 
wojskowych sił Hiszpanii do 200,000 żołnierzy. Dzisiejszepo- 
głoski mówią, że połowa tój armii ma być głównie zosta­
wiona do dyspozycyi cesarza Napoleona który w zamian 
zobowięzuje się wyjednać Hiszpanii stanowisko wielkiego 
mocarstwa europejskiego. Pogłoskom tym nie dają tu 
jednakże wiary ile że chwila obecnajchwila srogich rządów 
Narvaeza nie zdaje się wcale odpowiednią do traktowania 
z gabinetem madryckim względem ważnćj kwestyi aliansu. 
France zaprzecza rozgłoszonój niedawno wiadomości 
o wydaleniu z Hiszpanii księcia i księżuój Montpensier. 
Natomiast donoszą z Madrytu, że król zaczyna popierać 
agitacyą przeciw Narvaezowi i że nic nie byłoby dziwnego 
gdyby wszechwładny minister jednego pięknego poranku 
wysłał małżonka królowój za granicę. Już jeden z oso­
bistych przyjaciół króla, bankier Meneses, uległ temu lo­
sowi. Obecnie jest w Paryżu.

Paryż, 1 lutego. Już dziś nawet w kołach, które do­
tąd żadnego w szczerości cesarskiego liberalizmu nie 
pokładały zaufania, zaczynają wierzyć, że rząd a raczój 
— nazywając rzeczy po właściwóm imieniu — cesarz Na­

poleon idzie śmiało drogą postępu, a i dzienniki, które 
z dobrych zwykle źródeł czerpią swoje wiadomości o kie­
runku polityki rządowój, napomykają o nowych jeszcze 
reformach w duchu liberalnym, mianowicie o rozszerzeniu 
konstytucyjnych atryhucyi senatu. Nawet koresponden­
cje belgijskiéj Indépendance, która w politycznych 
aktach cesarza Napoleona nie lubi upatrywać zasad zba­
wiennych dla swobód francuskiego ludu, stanowczo dziś 
utrzymują, że „wbrew wszystkim przeciwnym pogłoskom, 
świeżereformy będą raczój rozszerzone, aniżeli ścieśnione.“ 
Co do prawa prasowego i prawa o stowarzyszeniach, to 
chociaż i pod tym względem powszechne panuje przeko­
nanie, że usunięto z projektu wszystko, o co się opinia 
publiczna widocznie trwożyła, jednakowoż w sferach 
rządowych mniój o tóm obecnie mówią, bo podobno sam 
cesarz przy otwarciu sesyi izb chce ogłosić krajowi zasa­
dniczą myśl praw nowych, — myśl, którą sam podał i po­
pierał w naradach z ministrami swymi. Tymczasem 
projekt do prawa o reorganizacyi armii, jak słychać, zu­
pełnemu w radzie stanu uległ przerobieniu.podług pierwo­
tnego planu marszałka Niela. Rezerwy całkiem usunięto; 
coroczny kontyngens armii, w ilości 100,000 żołnierzy’ 
zależeć będzie od przyzwolenia Ciała prawodawcz. go; 
służba w armii czynnój sześcioletnia, tylko w przypadku 
wojny obowiązani będę wszyscy żołnierze do daLzój słu­
żby trzechletniój. Oprócz tego należeć mają młodzi lu­
dzie od 20 do 29 lat do’ruhoméj gwardyi narodowój. 
Nowy minister marynarki, admirał Rigault de Genouilly, 
bronił wczoraj wobec rady Btanu budżetu swego wydziału.
W obronie tój dowiódł podobno niepospolitych zdolności 
oratorskich. Wszyscy obecni z żywóm słuchali go zaję­
ciem a po skończonej mowie winszowali mu tak świetnój 
obrony.

2e konstytucyjne życie silnie się tu budzi, dowodzi 
tego coraz wyraźniejsze grupowanie się frakcyi w ciele 
prawodawczém. Nie bardzo dawno temu ledwie pięciu 
izba liczyła członków, którzy się poważyli odrębne w jój 
łonie zajmować stanowisko. Dziś między konserwatywną 
stroną prawą a dość już silną lewicą, dwa również dość 
możne utworzyły się stronnictwa: pierwszóm jest właści­
wy tiers-parti, który już w zeszłym roku pewną przybie­
rać zaczynał formę a za którego przywódzcę uważać "mo­
żna pana Emila Ollivier; drugióm jest nowa parlamen­
tarna grupa, która z pierwszego tj. z tiers-parti i z lewicy 
pewne chce skupić żywioły, na jój czele stoi Thiers. Sta­
nowisko tój grupy najlepiój poznać można z artykułów, 
w których pp. Prévost-Paradol i Lemoinne zdają sąd swój 
o nowych reformach. Lewicy przywódzcami są pp. Jules 
FavreJ i Glais Bizoin. Bezwzględna ta opozycya widzi 
w dekrecie cesarskim tylko krok wsteczny, a korzystać 
będzie z prawa interpelacyi jedynie w tym celu, aby opi­
nią publiczną przekonać o iluzorycznym charakterze 
owego prawa.

Pogłoski o zmianach w ministerstwie utrzymują się 
bez przerwy. Na giełdzie mówiono ponownie o bliskióm 
zamianowaniu pana Ollivier ministrem spraw wewnętrz­
nych, a p. Lavalotta ministrem stanu. P. Ollivier miał 
przedwczoraj znowu posłuchanie u cesarza.

Do ministerstwa spraw zagranicznych uadeszły po­
dobno niepokojące z Grecyi wiadomości. ’ Mówiono o nich 
wiele na onegdajszym balu w Tuileryach. Wzburzenie 
w Tesalii i Epirze wzmaga się podobno coraz gwałto­
wniej i rząd grecki miał już nawet oświadczyć w na­
desłanej tu nocie, że za spokojność we własnym kraju 
już ręczyć nie może. Tymczasem francuski admirał 
Simon mówi w raporcie swym, przesłanym tu z grec 
kiego Archipelagu, o „uśpieniu“ kandyjskiego powstania,
dodając zarazem ciekawe szczegóły o wypadkach w por- i 
cie pirejskim przy wylądowaniu wracających z Krety ' 
ochotników. Korweta francuzka „Salamandrę“ zabrała ( 
była wraz z dwoma tureckiemi okrętami w pobliżu j 
Sfakii 1000 ochotników. Sześciusetinnychmusiało pozostać 5 
u brzegu. Gdy ci ochotnicy wysiedli w porcie pirej- i 
skim na ląd, puści! tameczny komitet kandyocki, celem 
zapobieżenia wsaelkiój komunikacyi zdemoralizowanych 
powstańców z miejscową ludnością, pogłoskę, że fran- 
cuzkie pieniądze skłoniły ich do złożenia broni. 
Rzuciło się więc pospólstwo na bezbronnych ziom­
ków z taką zajadłością, że czternastu z nich zo­
stało zabitych. Natenczas komendant francuzkiój kor­
wety wespół z komendantami stających tamże okrętów 
wojennych angielskich i rosyjskich wysadził na ląd żoł­
nierzy marynarki, aby nieszczęśliwych od dalszych na­
paści zasłonić. Nazajutrz przewieziono ich do odnogi 
Salamińskiój, gdzie spokojnie wylądowali.

Na onegdajszym, drugim tegorocznym balu w tu­
ileryach było około 3000 osób. Cesarz przybył z cesa­
rzową około godziny dziesiątój i zabawili obojedo pierwszój 
po północy. Cesarzowa miała na sobie żółtą jedwabną, 
czarnemi koronkami obsadzoną beduinę, zarzuconą 
z lekka, a pod nią białą suknię jedwabną; na głowie 
zaś zielone, dyamentami zdobne listki. Cesarz rozma­
wiał wiele z zagranicznymi posłami i członkami gabi­
netu. Był jednak trochę zasępiony. Księżna Matylda 
i książę Napoleon byli również obecni na balu.

Telegramy.
Klei, 2 lutego. Jutro otworzoną bę Izie na nowo że­

gluga parowa między Kiel a Korsoer.
Wiedeń, 3 lutego. W dobrze poinformowanych ko­

łach zaręczają, że minister stanu hr. Belcredi podał się 
do dymisyi; o decyzji cesarza nic jeszeze nie wia 
d uno.

Wiedeń, 1 lutego. Podług jednobrzmiących donie­
sień dzienników porannych niechce Wys. Porta przystać 
na całkowite wycofanie swojój załogi z fortecy Belgradu, 
gdy tymczasem zgadza się na opuszczenie innych fortec 
serbskich i na takie zmniejszenie tureckiój załogi w Bel- 
gra 'zie, że okupacya tój fortecy będzie tylko nominalną. 
Stanowczego oświadczenia, Wys. Porty w tój kwestyi nie 
otrzymały jeszcze mocarstwa pośredniczące: Austrya 
i Francya. Austryacki okręt wojenny odpływa dziś na 
wody kaudyjskie.

Pesit, 31 stycznia. Komisya 67 przyjęła ustępy 25 
do 43 elaboratu komisyi 15 i następujące 3 poprawki: 
Liczba członków delegacyi zostanie oznaczoną przy szcze- 
gółowój rozprawie. Delegacye zwołane zostaną przez ce­
sarza na termin oznaczyć się mający tamdotąd, gdzie ce­
sarz właśnie przebywa. Węgierski minister skarbu wi­
nien złożyć w ministerstwie skarbu państwa część miesię­
cznych dochodów państwa, służącą do pokrycia wspól­
nych kosztów.

Paryż, 3 lutego. Dzisiejszy Monitor podaje wia­
domości z Meksyku, sięgające aż do 19 stycznia. Według 
tychże przygotowania do wyprawienia wojska francuskiego 
do Francyi trwają ciągle. Dnia 20 zm. miał cały korpus 
ekspedycyjny ustawiony być eszelonami między Meksy­
kiem a morzem.

Sztokolm, 2 lutego. Na dzisiejszóm posiedzeniu izby 
poselskiój wniósł poseł Hedlung o zaprowadzenie ogól­
nego obowiązku służby wojskowój z podziałem armii na 
trzy powołania; pierwsze powołanie ma się składać 
z 125,000 popisowych w latach od 22 do 25, drugie po­
wołanie ma obejmować 120,000 żołnierzy, mających 26 
do 30 lat; do rezerwy zaś będzie należało’ 300,000. mają­

cych 31 do 50 lat. Z powołaniami temi ma się łączyć po­
spolite ruszenie. Państwo ma być podzielone na okręgi 
wojskowe.

Floreneya, 31 stycznia. Minister robót publicznych 
przedłożył izbie projekt do prawa, mocą którego akcye 
i obligacje kolei żelaznych i innych od państwa subwen­
cjonowanych Towarzystw mają być zamienione na renty. 
Izba odroczyła się do przyszłego poniedziałku.

Londyn, 1 lutego. Z Nowego Jorku donoszą pod • 
morskim telegrafem pod dniem 31 bm„ że senat odrzucił 
projekt, aby rząd urządził publiczną przedaż złota. — 
Kongres postanowił zwinąć poselstwo półuocno-amery- 
kańskie w Rzymie.

Londyn, 2 lutego. Parowiec „Persia“ przywiózł 
następujące, do 23 zm. sięgające wiadomości z Nowego 
Yorku: Pomiędzy prezydentem Nowój Granady, p. 
Mosquera, a rządem Stanów Zjednoczonych przyszło do 
nieporozumień. Poseł Stanów Zjednoczonych w stolicy 
Granady zażądał paszportów.

Z Meksyku donoszą, że cesarz Maksymilian posta­
nowił złożyć koronę, jeśliby kongres popierać go nie 
cbciał. Juarez obsadził wojskami swojemi główne 
drogi, wiodące do stolicy. Cesarscy wyruszyli naprze­
ciw niemu. W Meksyku znaczny odbył się pobór 
wojska. Parowiec „Persia“ przywiózł 72,220 dolarów.

Floreneya, 2 lutego. Siedm biur izby poselskiój wy­
znaczyło dla. zbadania projektu do prawa o dobrach ko­
ścielnych komisarzy, którzy oświadczyli się przeciw pro­
jektowi.

Floreneya, 2 lutego. Dekret królewski znosi wszy­
stkie procesa o zbrodnie polityczne w obrębie Królestwa, 
wyjąwszy w przypadkach, gdzie równocześnie popełniono 
zbrodnie przeciwko osobom, własności i wojskowym 
prawom.

Rzym, 1 lutego. Giornale di Roma oświadcza, 
że doniesienia różnych dzienników, jakoby operacya finan­
sowa z domem Langrand Dumonceau dopiero po długich 
rokowaniach z Rzymem i biskupami rzymskimi przyszła 
do skutku, są bezzasadne. Giornale dodaje zarazem, 
że i dalsze doniesienia półurzędowych włoskich dzienni­
ków o mniemanóm zdaniu Ojca św. co do tój sprawy nie 
zasługują wcale na wiarę.

Bruksela, 3 lutego. W Marcbiennes wybuchły gro­
źne zamieszki między robotnikami z powodu zamierzo­
nego przez właścicieli fabryk kruszcowych zniżenia płacy. 
Zaszło przytóm dużo nadużyć i znaczne właścicielowi wy­
rządzono szkody. Zawezwane wojsko było znaglone 
użyć broni palnój. Górnicy trzymają z robotnikami.

Jassy, 31 stycznia. Książę Rumunii przybył tu w to­
warzystwie ministra Stirbey i tak tu jak w ciągu podróży 
przyjmowano go z zapałem.

Przy zamknięciu Dziennika kursa telegrafi­
czne berlińskie nie nadeszły.
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Wiadc mości miejscowe i potoczne.
Poznań, i lutego. Niepewność, czy wolno używać przy 

wyborach do parlamentu pótnocno-niemieckiego karteczek drn- 
¿owanyoh, usuniętą została zupełnie przez odpowiedź p. ministra 

spraw wewnętrznych na interpelacyą posła Henniga, odczytaną, 
na posiedzeniu pruskiśj izby poselskiej w dniu 1 bm. Karteczki 
rle tylko drukowa e, ale 1 Utografowane ą ważne. (Porów­
naj referat z posiedzenia izby poselskiej z dnia 1 lutego, za­
mieszczony w dzisiejszym numerze Dziennika pod; rubryką, 
„Prusy“.)

— Jak rani donoszą z Berlina odwiedziła w niedzielę 3 
m. Królowa Angusta w towarzystwie damy dworu hr. Briihl,

¡ innego porucznika z lo pułku ułanów p Henryka Taozanow- 
skiego ze Sławoszewa, w lazarecie dyakonisek w Bethanien pod 
Berlinem. Pan Taczanowski złamał był nogę w potyczce pod 
Tobiczowern na Morawie, będąc ciężko rannym. W skutek złego 
leczenia zmuszony był powtórnie dać sobie złamać nogę, aby 
uniknąć kalectwa. Operacyą szczęśliwie przebył i ma się dosyć

.Solobrzo. Królowa kazaia sobie dać znać skoro matka ranueg 
pani Taczanowska do Berlina przybędzie, aby jej wyrazić ,s 
współuczucie.

— W zeszły piątek odbyła się druga tegoroczna prelek • 
sya w tutejszem „Kole towarzyskiem.“ Z powodu choroby wła­
ściwego prelegenta wys ąpił tą rażą powtórnie pan Hieronim 
Feldmanowski z zajmującym odczytem o najnowszym utworze 
poetycznym Wincentego Pola pod tytułem „Pieśń o domu naszym “ 
Na wstępie powiedział p. F. kilka słów o poecie samym, który 
dziwi em ziządzeniem losów ma do walezenia z niepojętą niechę­
cią i uprzedzeniem wielkiej części publiczności. Rradkie to do 
prawdy zjawisko, ażeby wieszcz, który w poezyach swych tak 
mało albo raczej wcale nie uwydatnia swej indywidualności, swe­
go ,.ja“, który nie tyka burzliwych kwestyi czasu, lecz ze spoko­
jem greckich epików opiewa dzieje ukochanej przez siebie nad 
wszystko ziemi ojczystej lub sielankowe jej kreśli panorama, aże­
by wieszcz taki, mówię, mógł tak namiętne wywołać o sobie są­
dy, ażeby mógł przed trybunał opinii powszechnej zapozwauy być 
pnbhcznie o zbrodnią apostazyi narodowej, jak to przed pięciu 
laty widzieliśmy. Pan F. z gorącą i wymowną wystąpił apologią 
natchnionego piewcy „Mohorta“, „Pieśni Janusza“ i cudownej 
„Pieśni o ziemi naszej.“ Zbijał z kolei czynione mu powszechnie 
zarzuty, jako to monotouneści, gawędziarstwa, zaniedbania dyk- 
cyi a przedewszystkióm apoteozowania staroszlacheckiej Polski 
z wszystkiemi jej przywarami i stronami ujemnemi. Przeszedłszy 
następnie do najnowszego poematu Pola, nazwał go szanowny 
prelegent dośpiewaniem „Picśui o ziemi naszśj“ i niejako odpo­
wiedzią nie wprost na oskarżenie przeciwników o przeniewierstwo 
w obec geniusza narodu. Jak muszla, ukłóta ¡ rzez małego ro­
baczka w jakimkolwiek punkcie swego delikatnego ciała, przezro­
czysty śliz z siebie wydaje, którym przeciwnika oskorupia i w ten 
sposób drogą perłę lodzi, tak też i Wincenty Pol, by użyć poró­
wnania prelegenta, zadraśnięty dotkliwie namiętną napaścią, wy­
lał z rozżalonego serca strumień boleści i sperlił ją w czarownój 
„Pieśni o domu naszym.“ Sześćdziesięcioletni starzec zanucił
i młodzieńczym ogniem i wiosenną świeżością ducha śpiew mę- 
zki, śpiew pełen namaszczenia, ażeby dowieść narodowi, jak czy­
stą i niepokalaną przechował w swern łonie tradycyą jego pamią­
tek. „Pleśń o domu naszym“ jest skarbnicą zwyczajów i oby­
czajów staropolskich i zwierciadłem wielkich, choć cichych cnót 
naszych mężnych przodków. Pojedyńcze, trafnie dobrane ustępy 
pieśni, które prelegent dźwięcznym głosem i z wyborną odczytał 
akcentuacyą, bardzo miłe sprawiły na słuchających wrażenie i były 
najlepszem poleceniem poematu, który zapewne niezadługo we 
wszystkich znajdzie się biblioteczkach domowych, zwłaszc-a że 
teraz wygórowana jego cena 2 talarów na 8 złp. zniżoną została. 
Publiczność zebrała się równie licznie jak pierwszą rażą, lecz 
jak zwykle w takich zebraniach, tak i tą rażą przeważała pleć 
piękna. Trzeba w ogóle powiedzieć na pochwałę naszych pań, 
że teraz, gdzie tyle różnorodnych zabaw odrywa myśl od po­
ważniejszych zajęć, z równą ochotą i gorliwością uczęszczają one 
na prelekcye/ bądź w Koie towarzyskiem, bądź w Towarzystwie 
Przemysłówem miane, jak w czasach żałoby narodowej, gdzie 
odczyty rzeczone jedynemi były schadzkami pub icznemi.

— Zwracamy uwagę czytelników naszych, że począwszy 
z numerem dzisiejszym Dziennik nasz zamieszczać znowu bę­
dzie codziennie sprawozdanie telegraficzne z kursów giełdy 
berlińsklój.

— Pan Roger wystąpi jutro w roli Maurico w Yerdego 
Tru badurze.

— Kalendarz. Jutro, we wtorek dnia 5 lutego, Agaty 
panny. Wschód słońca o godzinie 7 minut 35, zachód o godzinie
4 minut 45.

— Święto katolickie św. Wojciecha odłożono dla archi- 
dyecezyi gnieźnieńskićj w tym roku z trzeciego święta wielkano­
cnego na poniedziałek duia 29 kwietnia.

m Śrem, 1 lutego. Zwracamy uwagę mieszkańców na­
szego miasta na mające się odbyć w bieżącym miesiącu uzupeł­
niające wybory izłonków do rady miejskiej. Obecnie składa się 
takowa z dziewięciu członków, pomiędzy którymi jest pięciu ka­
tolików, to jest pp. Bogacki i Swioarski, właściciele miejscy, rze­
cznik Karpiński, aptekarz Pomorski i dr. Powidzki, trzech sta- 
rozakonny h, to jest kupcy G ltmiann, Hepner i D. S. Reisner 
i jeden ewanielik, to jest rzecznik Walleiser. Występują zaś 
z rady miejskiój pp. Karpiński, Swinarslci, Walleiser i Reisner, 
obrany na członka magi tratn, a i a ich miejsce ma być wybra­
nych czterech nowych członków. O terminie wyborów, skoro 
wyznaczonym zostań.e, donieść nieomieszkamy. Świeżo zrobione 
doświadczenie smutne, jakiego w ostatnim czasie byliśmy śaiad- 

t^-ami, powt nno było każdego z tutejszych wyborców miejskich
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dostatecznie przekonać, jak ważną jest rzeczą porozumieć się co 
do kandydatów na członków rady miejskiej i nieodzownie konie­
czną, wziąć liczny i gorliwy udział w wyborach miejskich.

Penieważ p. Władysław Kosiński z Poznania zrzekł się 
kandydatury na posła do sejmu rzeszy północno-niemif ckiej, dla 
tego delegaci powiatu średzbiego przybyli na walne zebranie wy­
borców powiatu tutejszego, odbyte w naszóm mieście w południe 
dnia dzisiejszego, po wspólnćm porozumieniu się uchwalili wraz 
z przybyłymi wyborcami naszego powiatu ażeby komitetowi cen­
tralnemu przedstawić p. Zygmunta Szułdrzyńskiego jako posła 
do parł, mentu niemieckiego z powiatów średzkiego i śremskiego. 
Nie wątpimy, że p. Zygmunt Szułdrzyński przyjmie powierzony 
sobie mandat poselski ze względu na dobro publiczne.

0 r£t pod brodziska, 2 lutego. I po szkodzie jeszcze 
nie przychodzim do rozumu. Leśniczym w Gninie pod Grodzi­
skiem był człowiek obcej nam narodowości i skrzywdził niemało 
swą dziedziczkę, o co nawet w tych dniach stawał przed sądem 
grodziskim; jak wyrok wypadt, niewiem, ale to dosyć, że już 
stawał przed sądem o popełnienie niemałej krzywdy w lesie. 
Dziedziczka odprawiła go wprawdzie ze służby i przyjęła in­
nego, ale co powiecie, znowu tój samej narodowości, jakoby się 
jeszcze mało sparzyła i jakoby między nami już wcale zdatnych 
ludzi nie było. I kiedyż przyjdziem do rozumu? nawet i szkoda 
gruba nas rozumu pouczyć nie może.

W Karczewie do tej samej dziedziczki należącym jest też 
urzędnik obcój nam narodowości, a teraz widoczne odnosimy ko­
rzyści z takich urzędników, bo namawia naszych chłopków pol­
skich, aby do parlamentu pólnocno nięmieckiego na p. Delhaesa 
z Czempinia głosowali. - Ostrożnie z ogniem! Małe dziecko, gdy 
się spirzy, to z daleka stroni od ognia, bo wie że to boli; a my 
starzy mniej msmy rozumu od małego dziecka, bo chociaż się 
tyle razy sparzylim, idziemy jednak w ogień, a ostrożności i ba­
czności na swe własne dobro, to ani kęs niemamy. Dla tego 
wołam donośnie: Ostrożnie z ogniem!

Ks. Prusinowski wpadł znowu w tę samą chorobę, na 
którą tak mocno przed miesiącem cierpiał; ale podobno wyszedł 
już s niebezpieczeństwa. Najgorsza, że podobne ataki często się 
powtarzają, a lekarze zgodzić się nie mogą, co to za choroba, 
która połączona z dotkliwemi kurczami i częstemi womiiami, 
o śmierć głodową przyprawićby mogła pacyenta, gdyby lekarze 
r odczas snu, sztuką sprowadzonego, nie dawali mu mocnego bu­
lionu. Najbardziej zmartwienie mu szkodzi, a zmartwił się te­
raz nielada, gdy odebrał wiadomość, że do Grodziska, gdzie nie 
ma tego potrzeby, przybędzie wikary, co niemieckie będzie mie­
wał kazania. — Byłoby tu co pisać, ale milczę, bo ból zanadto 
serce nasze ściska Boże zmiłuj się nad nami! i daj ks. Prusi­
nowskiemu zdrowie, bo szkoda byłaby tak uczonego i pracowi­
tego kapłana.

(!) 5K MiędzycSsodaliiegęo, 1 lutego. W skutek 
tylolicznych doniesień i sprawozdań prawie ze wszech stron na­
szej Wielkopolski w sprawie bliskich wyborów, nie chciałem 
już o nią potrącić, lękając się, by rodaków naszych tą sprawą 
i strawą nie znudzić ani przesycić.|

Wiedząc stoli już z niejednego a smutnego doświadczenia, 
że zbyt prędkie nasze znudzenie się jedną sprawą i przesycenie 
się jedną strawą, wielkie nam już i często zadawało klęski, 
przeto sądzę, że zajmowanie się obecnemi wyborami ani nas 
znudzić, ani przesycić nie powinno. Prawda, że to praca nie 
zbyt miła, ale też wiemy, że i najmniejsza praca musi być mo­
zolną. Do tego i czas karnawałowy, lecz znowu też wiemy, że 
karnawał był już nie raz dla wielu przyczyną utraty zdrowia 
i spuścizny ojcowskiój, a przynajmniej nie jednego smutku i nie 
jednych boleści. Niechaj się więc ten cieszy i weseli, kto ma 
do teg > powód. My zaś Polacy wszyscy bez wyjątku, nie tylko, 
że nie mamy pobudek do zbytnich i hucznych radości, lecz 
przeciwnie zewsząd słyszymy, a przynajmniej słyszeć powinniśmy 
dolatujący nas głos przerażający i przestrzegający od zabaw 
i uciech karnawałowych. Jeżeligminione próby nas nie nauczyły 
czegoś dobrego, to pytamy, które nas zdołają pouczyć ? I cóż- 
byśmy powiedzieli, gdybyśmy widzieli tańczące synale, pląsające 
córy na mogile własnój matki, która je wypieściła, wychowała 
i puściznę zostawiła? Zaiste! powiedzielibyśmy, że to istni 
poganie i'wyrodki, £lub nareszcie, że to więcój jak niemądre 
istoty! Nie"chcąc więc uchodzić ani za pierwszych, drugich 
i ostatnich, a chcąc udaremnić przypisywany nam przydomek 
slavus saltans, a oblec się w godność męskiego narodu, pracujmy 
i wytrwajmy w pracy, bo wszystko woła na nas pracy i wytrwa­
łości, bo praca to najlepszy najpewniejszy kapitał, którego dzi­
siaj we wszelkich stosunkach naszych pono bardzo potrzebujemy. 
Ponieważ zawadziliśmy wyżćj o wybory, powiemy z doświadcze­
nia, by doniosłość ich wykazać, co się dzieje na zachodzie 
wśród jednolitej narodowości, i co się dzieje w przeciwnym nam 
obozie w czasie wyborów. Otóż skoro wybory zostaną ogłoszone, 
natychmiast każdy dziennik i gazeta, broszurka i pisemko, pla 
kąty i śsistki, bywają tą sprawą zapełniane. Każdy, uczony 
i nieuczony, mały i wielki, starzec i młody wyborami się gorąco 
zajmuje. Zbierają kluby, mityngi i zgromadzenia celem wspól­
nych narad. Przechodzisz ulicą, uliczką lub zaułkiem, rynkiem, 
lub placem, aleją; lub ogrodem, wszędzie cię zaczepią sprawą 
wyborów, wszędzie cię pouczają i oświecają tak o ważności ich, 
jak i o zasadach, o wyznaniu polityczne« i o prawości kandy­
datów, wszędzie ci podadzą kandydatów, odezwy i kartkiikandy 
datów, mających być wybranymi.

Wychyliwszy się w ostatnim dniu stycznia wśród ustawi­
cznych zmian powietrza, deszczu i wichru, w powiat do miasta 
większego M, dawniój czysto polskiego i katolickiego a dzisiaj 
zupełnie zwemczałego i zlutrzałego, przekonałem się również, 
że i w nióm wszyscy się wyborami nader żywo zajmują. Wszy­
stkie pisma prowincyonalne i powiatowe, urzędowe i nieurzędowe 
a wszystkie nam przeciwne, są zapełnione odezwami i przestro­
gami, napomnieniem i zachętą do jednój falangi obecnych wybo­
rów. We wszystkich domach urzędowych i nieurzędowych, 
w publicznych i prywatnych, przy aktach i kuflu piwa, przy 
fąjce i warsztacie, przy łokciu i wadze, wszyscy o wyborach ra­
dzą. szyscy się sposobią i uzupełniają swoje szeregi, by goto­
wymi stanić na linii bojowej. Jeżelijwięc przeciwnicy nasi, ma­
jąc tak łatwą i korzystną dla siebie pozycyą, czynią jeszcze tyle 
zabiegów i wysiłków, toć myilimy, iż my, ocknąwszy się 
nareszcie, daleko.większej pracy i pilności, zabiegów i trudów, 
z zaparciem siebie samych ponesić winniśmy, by nas walka na 
zabój nieprzygotowanych nie zaskoczyła, by każdy z nas, do- 
pełniwszy obywatelskiego obowiązku, mógł sobie śmiało powie­
dzieć: Spełniłem moją powinność!

braniu kwesty! tój nie podniósł, ani nawet sam korespondent, 
który, jak się zdaje, głównie w tym celu przyjechał?

Nie chcę podejrzy wać szanownego korespondenta, jakoby 
miał na m; ś'i zdyskredytować Towarzystwo w obec nieprzyja­
znych nam żywiołów, sądzę jednak, że i w najlepszej intencji 
nie godzi się podsuwać rzeczy, które nie miały miejsca.

Przyczepiwszy tym sposobem korespondent kwestyą wybo­
rów do zjazdu agronomicznego, ubolewa następnie nad opieszało­
ścią naszą względem wyborów a mianowicie nad niedbałością 
tego obywatela, któremu komitet centralny wyborczy oddał w ręce 
kierownictwo tak ważnój sprawy. „Do tego czasu (są słowa ko­
respondenta) nic nie zrobiono, listy wyborcze już odesłano, któż 
powiedział ludowi temu, ażeby zajrzeli, czy ich nazwiska tam 
umieszczono? Kto zajął się pisaniem dla nich reklamacyi? 
Nikt,“ Aby uspokoić współobywateli Księstwa a zarazem i sza­
nownego korespondenta, zapewniam jak najuroczyścićj, że już na 
2 tygodnie przed zjazdem agronomicznym w Ostrowie obywatel 
ów, któremu centralny komitet poruczył sprawę wyborów, poro­
zumiał się jak najdokładniój z ludźmi, którzy w naszym powiecie 
zażywają powszechnój powagi i znani są z gorliwości, ¡$dzie idzie 
o sprawę narodową. Skutkiem narady, podzielono powiat pa sto­
sowne okręgi — powierzono ludziom dobrze myślącym po mia 
stach i gminach oświecanie współmieszkańców co do celu wybo­
rów i sposobu pomyślnego ich przeprowad/enia — zwrócono 
uwagę na to, by s { dopilnować, aby nikt z mającjch prawo do 
głosowania nie był w listach wyborczych pominięty — słowem 
— zaprowadzono należyty porządek w całym powiecie. To też 
szanowny korespondent przekonać się może, że we wszystkich 
okręgach niezapisani w spisach wyborczych byli w swoim czasie, 
i to zanim jego gorzkie żale ukazały się w łamach Dziennika, 
reklamowani. Do rąk mego komisarza obwodowego doszło prze­
szło 20 reklamacyi, sporządzonych właśnie przez owych ludzi, któ­
rzy zdaniem korespondenta o nie się nie troszczyli Być może, 
że w tój lub owej gminie, mianowicie z nowo przybyłych na 
Nowy Rok ludzi służebnych, niektórzy nie byli reklamowani, ale 
to jest rzec', przy tylu trudnościach w wywiadywaniu się na­
zwisk ludzi wiejskich, znanych po części tylko z imienia, prawie 
nieunikniona I pytam się, czegóż chce szanowny korespondent? 
czy rozgłośnych zebrań (w powiecie wągrowieckim zrobiono tak 
samo jak u nas) na których ci, co najmniej potem działają, 
szumne prawią mowy? — czy może się gniewa, że obywatel, ma­
jący tak w powiecie jak u centralnego komitetu wyborczego za­
ufanie nie wezwał jego do współudziału w pracy? Dla czego się 
nie zgłosił a byłby chętnie do współpracowników przyjęty, dla 
czegóż nie zachęcił do większej czujności znanego mu dobrze 
męża zaufania, jeżeli go dziś oskarża, iż zaległ pole i nie wy- 
więzuje się należycie z zadania swojego? Zarzucanie temu mę­
żowi jako i wszystkim tym, co mimo zawieruchy, zasp śniegu nie 
do przebycia krzątali się po powiecie, nieledwie umyślnej opie­
szałości i jeszcze puszczanie w świat niczóm nie popartych ko­
respondencyi, jest zaiste nie do darowania.

Zyczyćby należało, aby korespondenci dotykając tak waż­
nych kwestyi a nawet osobistego honoru współobywateli, nieco 
jaśniej się rozpatrzyli, zanim pióro do ręki wezmą.

Na wszystkie te fakta mam dowody pod ręką i jeżeli ko­
respondent dowiedzieć się pragnie, kto pracował i pracuje celem 
oświecenia wyborców naszego powiatu, niech się uda do ich kie­
rownika a jestem pewny, żo chętnie go poinformuje i sam się 
przekona, że korespondeneya jego, co najmniej, była niewczesną

(r) Środa, 31 stycznia. Na wezwanie p. Rekowskiego, 
w celu przedstawienia innego kandydata w miejsce pana Kosiń­
skiego na posła do parlamentu niemieckiego, zebrała się znaczna 
liczba obywateli miasta i okolicy. Zgromadzenie wyraziwszy 
swą boleść nad nieprzyjęciem kandydatury przez p. Wł. Ko­
sińskiego a zarazem usłyszawszy, ż - na zgromadzeń.u deputowa­
nych Iisęstwa Poznańskiego p. Władysław Wierzbiński na po­
siedzeniu komitetowóm centralnóm miał najwięcej głosów, bo 
głosów 15 za swoją kandydaturą bez wachania postawiło go na 
kandydata swego-— chcąc tóm samóm uczcić głosowanie delego­
wanych Księstwa i komitetu centralnego. Z ogłoszenia Dzień. 
Poznańskiego i z ust delegowanego powiatu śremskiego pana 
St. Chłapowskiego, dowiedziało się zgromadzenie, że jutroj lutego, 
w tym! samym celu odbędzie się zgromadzenie w Śremie powiatu 
śremskiego, przeto wyborcy średzcy dla ułatwienia je­
dności postawili obok pana Wł. Wierzbińskiego, pana Zygmunta 
Szułdrzyńskiege, upoważniając pp. delegowanych powiatu średz­
kiego Wolniewicza, i hr.JSzółdrskiego, ażeby popierali jedynie wy- 
Wierzbińskiego.

(Resztę korespondencyi wypuszczamy, gdyż niepewności 
w mowie będące już są rozstrzygnięte; na kandydata dla połą­
czonych powiatów średzko-śremskiego przeznaczony jest p. dr. 
Zygmunt Szułdrzyński. Kartec ki diukowane, lub litografowane 
są dozwolone. Zobacz w dzisiejszym numerze sprawozdanie 
z posiedzenia izby poselskiej z dnia 1 lutego. Przyp. R. Dz. 
Pozn.)

Prsybjłi d© >‘exs4tiia (lala 4 In ego-
ilAZA!!. Szółdrski z Popowa, Plater i Ogińska z Rosyi, Scza- 

niecki z Międzychoda, Nasierowska z Oczkowie, Koczorowska 
z Piotrkowic, Kossowska z Gajewa, Kucharski z Niedźwiedzia; 
Węsieiski ze Żernik, Klepaczewski z O, orowa.

HOTEL DU NORD. Białkowska z Pierzchną, Zaremba za Sa­
dów, Janaszewski z Wiatrowa.

POD CZARNYM ORŁEM. Kaniewski z Lubowiczek, Brzeski 
z żoną z Jabłkowa, Sulikowski z fam. z Biernatek.

OEHMIGA HOTEL ł<RANOHSKl. Sczaniewski z żoną z Bogu- 
szyna, Błociszewski z żoną z Sobiesiernia, Zaborowski z Wy- 
ganowa, Życbliński z Brzostowni.

Pasywa.
6. Banknoty w obiegu ..............................
7. Kapitały depozytowe.............................. 18,643,000
8. Pretensye kas rządowych, instytutów 

i osób prywatnych włącznie z obrotem
żyrowym.......................................................
Berlin, 31 stycznia 1866.

Król, pruskie główne dyrektoryum banku:
Decbend. Schmidt. Kłihnemann. Boese. Rottb. 

Gallenkamp. Herrmann. Koenen.

121,834,000

1,879)OOO

Gdańsk, 2 lutego. Powietrze niestałe, deszcz i śnieg na 
przemian, dz ś znowu mały przymrozek.

W Anglii transakiye zbożowe bardzo spokojne. Dowozy 
pszenicy krajowej wprawdzie małe, jednakże z ładunkami w ze­
szłym tygodniu nie sprzedanemi stanowią dość znaczne kwantum. 
Towar ten z powodu dżdżystej pogody znajduje się w tak lichej 
kondycyi, że od jesieni żadnego gorszego ziarna nie widziano na 
targach, dla tego też sprzed ż była powolna, trudna i tylko przy 
ustępstwie 2 do 3 szylingów na kwarterze możekną. Za psze­
nicę zagraniczną żądano w ogólności na wszystkich pl-cach ceny 
zeszłego tygodnia, lecz znajdowała tylko łatwiejszy odbyt, jeili ją 
o 1 szyling niżej jak w zeszłym tygodniu sprzedawano. Jęczmień 
i owies o pół szylinga tańszy.

We Francyi z powodu spadających cen mąki |w l'a’yżu 
ceny pszenicy pomimo bardzo miernego dowozu krajowego znów 
się o 1 fr. 50 cent, do i fr. na hektol. cofnęły. Strach paniczny 
ogarnął kupców zbożowych i wszyscy realizują swe zasoby po 
każdej cenie, obawiając się strat podobnych jak w 1861 roku. 
Producenci krajowi mnićj zaś są pochopni do sprzedaży, cofają 
towar swój z targów i wyczekują lepszych cen. Podług obracho- 
wań deficit zeszłego żniwa wynosi około !0 milionów hektol. do­
tąd po strąceniu eksportu cały import tylko około 3 milionów 
hektol. wynosi. Francya zatóm jeszcze dużo zboża od wscho­
dniej Europy potrzebować będzie a znajdując na targach zbożo­
wych także Anglią, Belgią i Holandyą |jako konkurentów, w za­
kupach} zapewnej ceny podniesie.

Na naszym placu w skutek wiadomości o słabnących 
targach we Francyi i Anglii pokup bardzo się zmniejszył a ceny 
zaraz w początku tygodnia o 10 guld na łaszcie znów się co­
fnęły. W następnych dniach ceny były chwiejące się i przy 
mniejszych fluktuacyach zwykle tylko przez ustępstwo sprzedaż 
była możebną. Pszenica podrzędna i średnia z niską wagą była 
zupełnie zaniedbana i tylko towar wyborowy jasno szklisty nieco 
chętnieszych znajdował odbiorców.

W przeciągu ostatnich 10 doi ceny pszenicy wyborowój 
cofnęły się od 20 do 25 guldenów na łaszcie, podrzędne i śre­
dnie gatunki 0/30 do 35 tal, pr. 5100 funt. Żyto, jęczmień 
i groch prawie bez zmiany.

Sprzedano, | w ciągu zeszłego tygodnia pszenicy 
36,000, żyta 4,800, jęczmienia 3,000, owsa 600, grochu 
siemienia lniannego —

Płacono za szefel berliński 85 funt, celnych:
fuafc. łut. funt. łut. tal. sgr. feu.
84 14 do ^3 23 3 10

szefli
3,C00,

Walory sagraaloino :
Beż. naród. (5*7%) 51% płc,Losy

Austr.-snetal. 
z roku

(5%) 47 płacoj^w 
1854 (4%) 59% żzdatr 
(5%) 66%-% pł U 

i r. 1364 (5p/a) 43', płac. Poż. w ar. z roku 186! (5%; 60’ ’, p)a| 
Ros pożyć, prem. z roku 1864 (5%) 91%pł., Roą.-poisk. oR 
skarb. (4%) 63 płac., Polak, eertif. Lit. A. po 300 zip. (57 
907, płac., dto cząstki po 500 złp. (4%) 9! płac, Polskie i% 
zast. 8 em. w rs. (4%) 61’., pi. Włosk. poż. (5%) 54' 9—55 
Amar. poż. (6%) 77’/, płac. Akoye kol Żel.: Kol.-mind. 148 płaj 
Gsh-Kar.-Ludw. 84J/4 płacn. Austr. franc 107-7, pł. Warsz.-wii' 
63’/, pł. Banki ltd. Austr.-créd. mob. 65\—66 płc , Pozn. prow, 
pł, Szląsk. stow-bank.i4s c) 115 płac. Certyf. bipot. Hbbaera (45/,

— pł. Hansem. (4’/,%) 96 żąd. Henckel (47,%) — pł. Obi. tjJyiic 
sal. stow. bank. (4’/.%) — żąd., Meining. (47,%; — żąd,

Kurs gotówki pap. jłon.i Frdr. pruski 113’/,, płac , 
lii płac., aawereay 6. 23 płac., nap 5. 12 płacono., półimj)^«.

— żąd , doił. 1. 11’/, pł., Zagr. bankn. 99% płac , Aoif 
banknoty 79% płac , Ros. banknoty 82% płac — Dysksata 
kow-a i.

Pszenica: w miejscu 21Q0 funt. 70—89 tal 
kw.-maj 79’/*—£0 pł., maj-czerw. 80%—8l pł'
2000 funt, w miejscu 55%—56—’/4—7,—’/,

Losy kred, z r. 1853 673/» pk, Lasy 2 r- I860 (3%) 66'/,— ’/,

. 2000 hint, 
i żąd, Z y

(4 płc. na bieżący mi(J 
i-czerw. 55’i—3. nil56% płac, na wiosnę 55%—%—%, maj-czerw. 55%—% p|, 

czerw.-lip. 56 żąd,, 55’/. płac., lip,-sierp. 54—% tal. pfa> 
Jęczmień: w miejscu 1750 funt. 45—51 tał. płac Owie 
’200 funt w miejscu 26—29 tal., czeski 277,—287., szląski 
—28%, polski 27’/, tal płacono., na wiosnę 28' ,, maj-czet/tty 
28 7„ czerw-lip. 29 tal. nom. Groch: 2250 funt, do goto-#, 
nia i na paszę w miejscu 52—66 tal. pł. Olej rzepiowy: !, 
funt, bez beczki w miejsca 11”/,, tal. ua ten miesiąc ip 
luty-marzec 11% płac., marz.-kw. 11% żąd, kw.-maj Il”j,
% pł., maj-czer. 12 żąd, wrzes.-paźdz. 127', tal, płc. Of, 
lniany: w miejscu, 13’4 tal. żąd. Okowita: 8090% Trał, 
miejscu bez beczki 177, tal. płac., na_ bież, mieś, i na luj

Fra

Pszenicy białej z wagą 
„ szklistśj ,
„ pstrój „
„ ordynaryjnój „

Zyta
Jęczmienia
Owsa
Grochu
Siemienia lnianego

Kursa zamian
sterdam 143’/,,

85
81
76

4
25
18

87 3 
83 24 
81 25

3 8 
3 5 
2 20 
1 23 
1 10

23 
1 23

Londyn 6.22. Hamburg

do
tal.

3
<*r. :en
13 4 
15 — 

S 4 
28 4 
5 - 

26 8

1 8

Warszawa 82,
Aleksander Makowski

151’/9.

i Sp.

Am-

— * Wełna Wrocław, 1 lutego. W miesiącu sty zniu 
rb. sprzedano około 5C00 cent, po największej części i«syjskiój 
i węgierskiej wełny średniej, którą zakupili krajowi fabrykanci 
sukna, przędzarze z Turyngii i innych krajów do związku cel­
nego należącyh; mało co tylko sprzedano wełny pięknej. Ceny 
średniój i pośledniej wełny zniżyły się znowu cokolwiek w stó- 
sunku do cen minionego miesiąca (około 2 lal.) a sprzedający 
okazywali w ogóle skłonność do sprzedaży.

—* Berlin, 1 lutego. Obrót minionego tygodnia bardzo był 
ożywiony, ponieważ sprzedana ilość wełny dochodzi do około 
2600 cent. Główny do tego ożywionego obrotu popęd dał jeden 
z najznakomitszych sasti, b przędzarzy, który sam zakupił 
okołc 1300 cent, pomorskiej i meklemburgskiej po 65—70 tal. 
a prócz tego na prowincyi przez tutejszego handlarza 250 cent, 
pomorskiej. Tutejsza dalej przędzalnia zakupiła około 250 cent, 
pruskiej i pomorskiej, a handlarz saski 209 cent pięknej rosyj 
skiej po 60 i kilka talarów, a inny handlarz saski, który jest 
jeszcze na targu, aż dotąd 200 cent, polskiej wełny średniój po 
około 69 tał. Krajowi sukiennicy, którzy zawsze jeszcze slaby 
mają odbyt, wzięli udział w tym obrocie o ty!e, że zakupili około 
790 cent dobrćj wełny.

Wrocław, 1 lutego. W ostatnim tygodniu utrzymały się 
nie tylko żądania cenkich gatunków, lecz i dla średnich i pośle­
dnich objawiła się niejaka chęć kupna, ponieważ kilku 
większych szląskich fabrykantów (nabyło znacznych ‘partjri wę 
gierskiój, wołyńskiej i polskiej po 55—68 tal. a han darze z pro­
wincyi jako też fabrykaoci z miasta Neurode zakupili poślednie 
wełny liwerunkowe po 50—56 tal. Handlarz hurtowny nadreń- 
ski zakupił natomiast przeważnie cieńsze szląskie jednostrzyine 
po 85—95 talarów. Ceny w ogóle są stałe, nowe dowozy nie 
mają znaczenia.

(W.) % OdolaiiowsUIejjo, 28 stycznia. W Nr. 21 
Dziennika Pozn zamieszczona była korespondeneya z (Wola­
nowskiego, która zawiera tyle mylnych doniesień, iż mam sobie 
za obowiązek sumienia, ile obeznany dokładnie ze stosunkami 
tutejszego powiatu, sprostować ją w niektórych najdrażliwszych 
punktach.

UWniem szanownego korespondenta mieli się członkowie 
Towarzystwa rólniczego z powiatów: pleszewskiego, odolanow- 
skiego i ostrzeszowskiego d 21 stycznia zjechać w Ostrowie, aby 
załatwić ważne kwestye agronomiczne a zarazem, aby się 
się naradzić względem nastąpić mających wyborów do parlamentu 
półaocno-niemieckiego. Pozwalam sobie zapytać się szanownego 
korespondenta, zkąd zaczerpnął wiadomości, ii celem zebrania się 
członków Towariystwa naszego rólniczego miała być narada 
w ględem wyborów? Jeżeliby tak być miało, dla czegóż zapro­
szenie zarządu, umieszczone w inseratach Dziennika, nic o tóm 

e wspomina? — dla czego żaden z członków na walnóm ze-
11 i

Gospodarstwo, przemysł i kaadei.
ajjegląd miesięczny banka prowinoyamogo wwimego 

Ks. Poznańskiego.
Activa.

Pieniądz bity................................................................. 274,090 tal.
Banknoty pruskie i bilety kasowe......................... 5,310 „
Weksle........................................................................... 1,239,220 „
Remanenta Lombardu.................................................. 492,470 „
Kamienica i rozmaite pretensye.............................. 55,800 ,,

Passiva.
Noty w biegu będące.................................................. 691,320 „
Pretensye od korespondentów . •......................... 6,610 „
Depozyta przynoszące procent z dwumiesięcznóm

wypow.............................................................. 143,850 „
Poznań, dnia 31 stycznia 1867.

D y r e k c y a. 
mu.

— *VSąUa. Berlin, 2 lutego. Mąka pszenna nr. 1 
5’/,—’/, tal., nr 0 i 1 5’/,—5 tal., mąka rżana nr o 4%—4’/, 
tal., nr 0 i 1 41/,—3% tal. płac, za centn. bez akcyzy.

Poznań, 2 lutego. Mąka pszenna nr. 0 i 1 5 tał. 
7 sgr. 6 fen. do a tal. 15 sgr., mąka rżana nr 0 i 1 3 tal. 27 
sgr. 6 fen. do 4 tal. płac, za cent, bez akcyzy.

Sosicsiceia ¿ieîdowe.
tSie-Mss 1 lutego.

Pozo. nowe listy zast. 4% 88’/, płc. Pozn. listy 
90 płc. Pozn. akcye banku p ow. — źąd.—F'ozn. 5“/, 
prow. — żąd.—Pozn. 5% oblig. pow. 98’/, żąd. Pozn. 5°/,

rent.
oblig.
oblig-

Obry 98’/, żąd Pozn. 4’/,% obi. pow. 89’/, żądano. Bank, polak.
820,

Posiedzenie
rady reprezentantów miasta Poznania na dniu 

6 lutego 1867, z południa o godz. 3.
Porządek dzienny:

1. wybór człenków do komisyi fachowych.
2. wydzierżawienie teatru miejskiego.
3. zaprowadzenie wodociągów na ratuszu, 

w teatrze miejskim, w szkole realnej 
i lazarecie.
dostawa siana i słomy dla masztalarni.

5. wybór sędziego polubownego.
6. zniesienie budki przy ratuszu! po lewej 

ręce od wchodu.
7. urządzenie szkoły obywatelskiej o czte­

rech klasach.
8. sprawy osobiste.

podp. Filet.

4.

Ponieważ w sprawio konkursowej nad ma­
jątkiem kupcowej Emilii Morgenstern z 
Poznania dłnżniczka wspólna o zawarcie 
akordu niosła przeto wyznaczonym został 
termin do roztiząśnienia ; prawa głosowania 
wierzycieli konkursowych których pretensye 
dotąd w sp rze zostają, na

disien 71 ’Btego 1867 przed południem 
o godzinie 12

przed ¡odpisanym komisarzem konkursu w 
izbie instrukcyjnćj, o czém interesentów,

lian !& pruski.
Przegląd tygodniowy banku pruskiego z dnia 31 stycznia 1867.

Aktywa.
1. Brzęcząca moneta i w sztabach..................... 72,606,000 tal.
2. Pieniądze papierowe, noty banków prywa-.

tnych i papiery kas zastaw...................... .... 2,341,000,,
3. Remanenta wekslowe .............................. 69,821,000 „
4. Remanenta lombardowe......................... 13,916,000 ,,
5. Papiery krajowe, rozmaite pretensye

i aktywa................................... .... 14,960,000 „

pic.
Zyto: na luty 52 plac., luty-marz. 5.2% Mac , 

kwieć. 52'/, plac,, na wiosnę 52% plac., kw.-maj 527, 
maj-czer. 52'/, tal. pł.

Okowita :(z beczkąRwyp. 1800 kwart,na luty 167,,—’/, ph, 
marzec 16%, płac., kwieć. 16%, płac., maj 16’/, p'ac., czerw. 
16”/,, plac., lipiec 17'/, tal. pł.

Giełda berlińska, 2 lutego.
Usposobienie giełdy dzisiejszej było nadzwyczaj stałe a 

obrót ożywiony.
Walory praski©: Dóbr. poż. pstwa (47,%,) 993/, płc.. Poż. 

pstwa z r. 1859 (5%) 1O4’/S płac., Obi. pstwa (31/,) 85’/, pł. 
Poż. pstwa prem. z r. 1855 (3'/,) 121 */, płc.

List zast: żach.-prusk. (3%) 76’,, płac, dto (4%) 867, 
płac., dto (4’/,) 947, płacon., Pozn. nowe (4%) 88’/, płc. Listy 
rent Pozn. (4°/0) 90 płac, Prusk. (4%) 91 płc.

mar.- 
plac,

którzy rzeczone pretensye zameldowali lub 
zaprzeczyli niniejszóm uwiadomiamy.

Poznań, dnia 26 stycznia 1867 r.
Królewski Sąd powiatowy.

Komisarz konkursu (665]
Oaebler.

vorstehender Wahlhandlung der hiesige Lehrer 
Apolinary Gorniecki ernannt. (670)

Scharfenort, den 4. Februar 1867.
Her Magistrat.

Obwieszczenie.
Podaje się niniejszem do publicznej wiado­

mości, że wybory posła do parlamentu związku 
północno-niemieckiego z wyborcami miasta 
tutajszego odbędą się 12 b. m. od godziny 
10 przed południem do godziny 6 wieczór 
w lokalu drugiej klasy szkoły tutajszej pod 
przewodnictwem burmistrza Hoppenrath jako 
przewodnicączego wyborom.

Jako protokólista (zastępca) do powyższego 
wyboru mianowanym został tutaj szy nauczy- 
•iel Apolinary Gorniecki.

Ostroróg, dnia 4 lutego 1867.
Magistral.

Bie/sanntmachung.
Dass die Wahl für den Reichstag des 

Norddeutschen Bundes für die Wähler der 
hiesigen Stadt den 12. d. M. von Vor­
mittags 10 Uhr bis Abends 6 Uhr im hiesi­
gen Schul-Lokal in der zweiten Schulklasse 
unter Leitung des Bürgermeisters Hoppen­
rath als Wahl-Vorsteher stattfindet, wird 
hierdurch zur öffentlichen Kenntniss gebracht.

Als Protokollführer (Stellvertreter) ist zu

Sprzedaż konieczna.
Królewski sąd powiatowy w Poznania.

Wydział dla spraw cywilnych.
Poznań dnia 8 listopada 1866.

Do handlerza Lelsera Arona resp. jego 
następców prawnych, kupca P nknsa Go- 
śllósklego, jako następcy prawnego Dawida 
Mojżesza Katza, do Józefa Lippmana do 
Elseka Joobima Goldsehmlta i Getza Katza 
Jekera Wolffa należący, w ssarem mieście 
Poznaniu pod nr 35 > a przy ulicy Żydowskińj 
I od nr. 33 położony, dawniój prawem er- 
pachtowem a teraz prawem czyBtćj własno­
ści posiadany grunt, który w miejscu gruntu, 
w staróm mieście Poznaniu pod nr. 393 po­
łożonego, po ogniu w roku 1803 przez ko- 
misyą do odbudowania miasta ściągniętego, 
wstąpił, oceniony na 5172 tal. 22 sgr. 6 fn., 
przy czśm samo miejsce na 1012 tal. 15 sgr. 
jest taksowane, ma być z powodu działów 
stósownie do wykazu władzy hipotecznej, 
story wraz z taksą w registraturze przej­
rzanym być może,
w terminie dnia 17 ozerwoa 1867 przed 

południem o godzinie 11
w miejscu zwykłych posiedzeń sądowych 
sprzedany,

Wierzyciele, którzy względem jakiój 
pretensyi realnćj, z księgi hipotecznej nie- 
wypływającei, zaspokojenia swego z ceny ku­
pna poszukują, mają się ze swemi prawami 
do nas zgłosić.

"Wszyscy nieznani preiendenci realni wzy­
wają się, aby pod uniknieniem prekluzyi się 
najpóźnićj w terminie zgłosili. [584 lj.

Obwieszczenie.
Na mocy § 8 regulaminu z dnia 15 

października 1866 podaje się niniej­
szym do wiadomości, iż wybór członka 
do parlamentu do Związku północno- 
niemieckiego w tutejszśm mieście od­
będzie się dnia 12 lutego rb. w ten spo­
sób, iż czynność wyborcza rozpoczyna 
się o godzinie 10 z rana, a kończy się 
o godz. 6 wieczorem.

Pierwszy obwód wyborczy składa się:
1) Ulica Żydowska i przyległość, a mia­

nowicie domy pod Nr. 174 aż do 200, 
202 i 203.
Ulica Klasztorna, a mianow'cie domy 
pod Nr. 31 aż do 40, 161 a. b. i 204. 
Ulica Kapłańska, a mianowicie domy 
pod Nr. 164 i 165.

2)

3)

4) Rynek, a mianowicie domy pod Nr. 1

5)
aż do 30, 41 aż do 53, 111 aż do 119. 
Nowowiejskie przedmieście, a mianowi-

Sie 
f No-7S plac., kw.-maj 

3płac. 5, żąd. 
lip-sierp. 18% 

żąd. ’,, tal. płc.
«Mełsł« ł3rr®eł»w®3ii*, 2 lutego.

Koniczyna czerwona: bez zmiany; pośled.
14 tal., średnia 147,-157, tal., piękna 16%—137, tal1 
ra, bardzo piękna 18%--19 tai. Koniczyna ' iala, cel* 
bardzost:iłe; pośleenia 18—20 tal., średnia 22 — 24 talar« 
piękna 267,-28 tal., bardzo pię.) na ł9 —30 tal. Żyto:2||Kli 
funtów, cesy stalsze; ua luty 54, luty-marzec 53%, mari 
kwieć. 53placono, kwiecieu-roaj 53 (tal. (płc. Pszenica: 
luty 57 żąd. Jęczmień na luty 51 tal. żądano. Owi$ 
na luty 43 tal. żądano. Rzep na luty 95talar, żądano. Oli 
rzepiowy: ceny mało zmienione; w miejscu 11’/,, tal. żądaj ( 
na luty i luty-marzec 11, marzec-kwc. li%, płacono, kwie 
maj 11% żądano płacono, maj-czerwiec 11%, żąda;

marz, 
czerw, 
i żąd ,
wrz. 18%

17’/8- 
17%-5 
18 płac.,

117, tal.wrzesień-pażdz. 
w miejscu 17 żądano 
cono, luty-marzec 
maj-czerwiec 17%,

175 . 
czer-lip. 

pł.,

płac, njj 
8“ '/t2 p!( 
żąd., siei;

13

Szi
Go]
Ko:
Wr
Jez

No-
Śló

c
Gr(

żądano. Okowita: ceny wyż: 
16’/, tal. płacono,na luty 16'3% 

16”/,, pic. i żądano kwiecień-maj 17, 
czerw.-lip. 177,tal. płac.

Na targu: piękna.
sgr.

94-96 
92-94
70-----
59—60 
33—34 
64-6-1

192 180 sgr. 1
180 170 „ : za 150 funt, brutto,
154 144 „ J

Giełda szczecińska, 2 lutego. 
Pizenica: ceny mało zmienione; w miejscu 85 fm 

żółta i biało pstra 80—85 tal, • poślednia 70—18 tal., pięli

Pszenica biała 
„ żółta

Żyto
Jęczmień
Owies
Groch
Rzep
Rzepik zimowy 

„ latowy

śred.
sgr
92
89
69
63
32
60

ai
W3

Do
pośle.l
sgr.

85-88i(Za
84—861 
68 -I 
53—56¡ 
30-31 
55—!7

202
186
164

Zie'
Ko]
Str:
Ryl
Na<
Din
Szt:

d
r

tal., 83—85 funt., żółta na wiosnę 84’/, pł. '5 386—877,
dano 84% płacono, maj-czerwiec 85%—85 płacono. ŻytOHjp^j 
ny słabsze; 2(00 funtów w miejscu 55—5'% tal. placon 
luty 55'/, płacono, na wiosnę54', żądar.o i płacono, u; 
czerwiec 55 talara czerwiec lipiec 547, tal. żąd ino. 7 
czmień na wiosnę (9—70 funt. 49', tal. żądano. Owi;
47—50 fut, na wiosnę 3!’ , tal. żądano Olej rzepiow 
ceny wyższo, w miejscu 11% talara żądano] na luty 11 
żądano, kwiecień-maj ll’|# żądano ’/, płacono, wrzes.-pait 
12 żądano li5/« talara płacono. Okowita: ceny stalsD t 
w miejscu bez beczki 16% tal. płacono, na lu'y 16%. 
wiosnę 17—16’,a, maj-czerw. 17'|, talar, płacono.

Na dzisiejszym targu: Pszenica 82—89 tal., żyto 
— 59 tal, jęczmień 44- 50 ta!., owies 27—31 tal., groch. 
—60 tal., siano 15-25 sgr., słoma 6—8 tal., kartofle ¡7%' 
-22 sgr. R

«ŁUelsis» waiMłzawskt*, 31 stycznia. Wj
Listy zastaw. lOOjrubl. 79’/, płc. — Oblig. skarb, (rs. ldpoc 

73'/, ż d. —Akcye kolei żeiaz. warszaw-wied. — żąd. 
Akcye ' kolei żel.' warsz.-byd. 55 płac. —Nowa poż. roa z r.
1864 prem. (5%) 107 płć. — Listy likw. (4%) 57'/, płi 
58 żąd.

Ogl
Pie
No’
Ma

I

íilMlj

Ber
Pla
Wi,
Kri
No'

Berlin, 3 lutego. Kursa dzisiejszego obrotu prywa ii 
go. Przy bardzo pomyślne n usposobień u obrót bardzo był rt 
legły a kursa wyższe, fyczy się to mianowicie papierów austr 
ackich amerykany natomiast były słabe i cofały się. Notujeni 
credit mobil. 67—68’/,—687, pł c., losy l'6O r. 677,—68 2 b 
pic., galic. 85'/, pł., włoska pożyczka 55’ ,—55’/, płc., amerj 
77>' —77’/, pł.1 i żąd., kolon, mind. 148 plac., warsz. wied
6 U., pł.

CENY TARGOWE
w mieście Poznaniu.

Pszenicy pięknej szefl 
„ “ średniej ,
„ pośled. ,

Zyta ciężkiego ,
„ lżejszego

Jęczmienia dużego ,
„ drób u. ,

Owsa ,
Grocbu do goto w. ,

„ na paszę „
Rzepiu zimowego ,
Rzepiku zimowego ,
Rzepiu latowego ,
Rzepiku latowego . , 
Tatarki ... ,
Perek....................
Masła garn. . . . 
Koniczyny czerw. 
Koniczyny białej 
Siana, cent . . .
Słomy, „ . .
Oleju, „ . . • ..
Okowity (beczka 100 kw.)

dnia 2 lutego
dnia 4 ,.

cie domy pod Nr. 131 aż do 146, 208, 
209 i 212. /
Ulica Poznańska, a mianowicie domj' 
pod Nr. 120 aż do 130 a. b., 147 aż do 
150.
Ulica Sukieni -ka, a mianowicie domy 
pod Nr. 151 aż do 160, 205 aż do 207.

Lokal wyborów: sala w hotelu Giełda. 
Przewodniczący wyborów: król, bu­

downiczy powiatowy Scbónenberg; za­
stępca onegoż: dziedzic A. Lubszyński. 

Drugi obwód wyborczy składa się:

6)

7)

Nowomiejski Rynek i przyległe okolice, 
a mianowicio domy pod Nr. 71 b. ąż 
db 98
Ulica Wroniecka i uliczki przyległe, a 
mianowicie domy pod Nr. 54 aż do 71 a, 
99 aż do 110, 166 aż do 171 i 201. 

Lokal wyborów: sala w hotelu El­
dorado.

Przewodniczący wyborów: król, 
pocztmistrz Kunkowski; zastępca one­
goż : rektor Klewe.

Szamotuły, d. 28 stycznia 1867
JM agi strat.

1)

2)

(660)

W sprawie konkursowej nad majątkiem 
kupca, Jnllnsza Sohedlng, w Poznaniu za 
mieszkałego likwidował jeszcze stolarz E. 
Neugebauer w Poznaniu pretensyą w ilości

Cyt
Fry
Lip
Wi:

lutego

16 garn.

'»Ia
tal.fügWâj

Pla

12 tal., handtl J Moegelin w Poznaniu pkobli 
tensyą w ilości 92 tal. 10 sgr. i kupiec W 
weł Andersch w 1’oznanin pretensyą ł 
ści 20 tal. 12 sgr. 6 fen. J1' p

Termiu do rozpoznania tych pretenfpot 
wyznaczono na

dzleh 14 lutego rb przed południe® .
o god Inie 10 ^t(8o

przed podpisanym komisarzem konkurs«» g 
lokalu sądowym, o czćni wierzyciele, k™1'%6n 
pretensye swoje zameldowali, się 
miają. [66’Jpm

Poznań, dnia 24 stycznia 1S67 r.
Król. Sąd po? ktowy.

Komisarz konkursu.
Ciaebler.

Walne Zebranie Towarzystw
Pomocy Naukowej Imienia Kal’°
Marcinkowskiego powiatu srelT 
skiego odbędzie się w Śrenu 
w czwartek, dnia 7 lutego 
o godzinie 1 z południ^ 
oberży Kadzidłowskiego. 0 
czny udział tak członków .jak V’J 
stkich, chcących przystąpić do I 
warzystwa, uprasza jak najuprzT 

komitet. 
Podatek.

miej



Dodatek do Dziennika Poznańskiego Nr. 29.
Wtorek, dnia 5 lutego.

KŚ! 7 P™P?SU Prawa ob.o^^° dla pólnoeno-aitcanłerliiełco związku z dnia <5 października r. z. i wedle regulaminu do tegoż przez ministervum wv-
OhUt \ P°dziehlł^y stósowme do § 7 i 8 regulaminu tutejsze miasto, włącznie z wojskiem, ni 15 okręgów obiorczych g d° teg0Z piZ6Z mimSteryum

6 jednego deputowanego dla okręgu wyborczego miasta Poznania i powiała poznańskiego na sejm odbędzie się wedle postanowienia Pana ministra spraw wewnętrznych

XT , . w dniu 12 lutego r. b.
ti^yńczyc^okręgóyr^w^nfi? iTm“ b.°fd“ę mają^ °bl°rCZyCh tutajSZeg° nominowanycl> Przewodniczących oborów i ich zastępców, lokale i godziny, w których obory dla

WYKAZ.
asir
'¿äk
ü Ograniczenie okręgów 

o biorczych.

Przewodni­
czący

oborów.

Zastępca
tegoż. Lokal obiorczy.

Czas
dzienny
oboru.

if
2ï<^Kynek.
od 
¡I1

Kupiec Robert Kupiec
Schmidt dersch.

An- Sala handlowa w bu­
dynku wagi miej­
skiej .

Od lOgodz. 
przedpoł. do 
6 g. p. poł.

sbo .4» O
£ SP
° N U
& ë 
a £3 O 
&

Ograniczenie okręgów 
obiorczyęli.

Przewodni­
czący

oborów.

Zastępca
tegoż. Lokal obiorczy.

Czas
dzienny
oboru.

’¡Góra zamkowa.
Franciszkańska ulica. 
Sieroca ulica.
Nowa ulica.
Szkólna ulica.
Gołębia ulica.
Kozia ulica. 
Wrocławska ulica. 
Jezuicka ulica.

Radzca miasta Kupiec Garfey. Stara szkoła realna,
Mamroth. na parterze.

dito

11 Żydowska ulica.
Kramarska ulica 
Szewska ulica.
Stawna ulica. 
Dominikańska ulica. 
Szyperska ulica. 
Dziedziniec Barlebena 
Piaskowa ulica.
Place drzewa.

Kupiec Salo- Kupiec Aron Dom szkólny przy Od 10 eodz 
—- T x„;_ Thorner. r.. , ........................mon Löwin­
sohn.

Małój Garbarskiej przedpoł. do
ulicy No. 12 (H. 
piętro).

6 g. po poł.

Klasztorna ulica. 
Nowy Rynek. 
Ślósarska ulica.

Radzca miasta Cieśla Feckert. 
Dr. Samter.

Wodna ulica, 
laj Grobla.

S Garbarska ulica. 
‘¿'Wszystkich ŚŚ. ulica.

Do tego szypry na lewym 
brzegu Warty.

171
iC.j

38i|Za bramką.
Zielona ulica. 
Kolumbia.

36 
31 Strzelecka ulica.

Kybaki.
Nad łąką ulica.
Długa ulica.
Sztab i 1 batalion I zacbo- 

dnio-pruskiego pułku gra- 
nadyerów No. 6.

• 'iPółwiejska ulica.
Ogrodowa ulica.
Piekarska ulica.
Nowa Ogrodowa ulica.

®w Mała Rycerska ulica.
Wałowa ulica.

a1śi2 batalion I zacbodnio-pru 
skiego pułku grenadyerów 
No. 6.

c ¡Św. Marcin.
Wiatraki 
Wysoka uliczka.

jjl Podgórna ulica.

pi) Młyńska ulica.
Berlińska ulica.
Plac Wilbelmow8ki.
Wielka Rycerska ulica.

^ Królewska ulica, 
en Nowomiejski Rynek.
-68 2 batalion I dolno-szląskiego 

pułku piechoty No. 46. 
Cytadela berlińska.

IFryderyko wska ulica.
Lipowa ulica.
Wilbelmowska uliea.
Plac Sapieżyński.

.zynowa ulica.
Plac Działowy.

22 Brama Młyńska.
Przy cytadeli Hake. 
w. Wojciech.
'ziedziniec św. Wojciecha.

3|Wroniecka ulica. 
-Masztalska ulica.

1 Mokra ulica.
"'¡Małe Garbary.

>ztab i 1 batalion dolno- 
-il szląskiego pułku piechoty 

No. 46.

Rektor Hiel- 
scher.

Cieśla Jezio­
rowski.

Naucz. Hubert.

General, agent 
Meyer.

Kupiec Herr­
mann Biele 
feld.

Kaatz, radzca 
miasta.

Kapit. Dahlke.

Rektor
realn.
necke.

szkoły
Bren-

MieczysławLe- 
kszycki, kał 
kulator ziem 
stwa.

Budown. He­
banowski.

Dom szkóln na przed­
mieściu Grobli 
No. 1.

Dom szkólny, przy 
ulicy Wszystkich 
Świętych na par­
terze.

Dom szkoły realnej 
przy ulicy Strze­
leckiej No. 3 (I. 
piętro).

Dom szkoły realnśj 
przy ulicy Strze- 
leckiśj No. 3 (II. 
piętro).

Dom szkólny przy 
ulicy św. Marciń 
skiéj No. 21.

Reprez. miasta Dom sierot przy ul
Robert Asch. Nowéj No. 6 (I. 

piętro).

Kupiec Hirse- Dom sierót przy uł
korn. Nowéj No. 6 (II. 

piętro).

Kupiec i cieśla KupiecjLudwig Dom szkólny przy
Krzyżanowski Lipschitz. Małój Garbarskiój 

ulicy No. 12 
piętro).

(I

dito

dito

dito

dito

dito

dito

dito

dito

12 Szeroka ulica.
Butelska ulica.
Chwaliszewo od Nru. 1—15

,i ,, 90 98. 
Wenecyańska ulica.
Do tego szypry na prawym

brzegu Warty.

13 Chwaliszewo od Nru 16 
Tylne Chwaliszewo. 
Tamska ulica.
Tum
Wieżowa ulica. 
Seminaryjna ulica. 
Przyrzeczna ulica.

14

15

Annus, radzca Kupiec Rabsil-Sala posiedzeń ma-
miasta. ber gistrackich.

dito

-89. Rendant kon­
systorski Ja- 
nowicz.

Piwow. Gump­
recht Weiss.

Dom szkólny przy 
Tumie No. 7.

dito

Zagórze.
Ostrówek.
Nad Cybiną ulica. 
Rynek Śródki. 
Sródecka ulica. 
Warszawska ulica. 
Bydgoska ulica. 
Filipińska ulica. 
Zawady.
Św Roch.

Zamkowa ulica. 
Komenda jenerałna.
Sztab 10

1, 19
u 20
H 10

19 brygady piechoty.
»1

kawaleryi.
artyleryi.

Sztab i 1 batalion HI dolno- 
szląskiego pułku piechoty 
No. 50, (wojskowi w mie­
ście ulokowani).

2 batalion III dolno - szląz- 
kiego pułku piechoty No. 
50, (wojskowi w mieście 
ulokowani).

Batalion fizylierów III dolno- 
szląskiego pułku piechoty 
No. 50, (wojskowi w mie­
ście ulokowani).

Sztab i 1 batalion westfal­
skiego pułku fizylierów 
No. 37.

Sztab dolno-szląskiego pułku 
polnej artyleryi No. 5.

1 oddział dolno - szląskiego 
pułku artyleryi fortecznój 
No. 5.

2 oddział dolno -szląskiego 
pułku artyleryi polnej No. 5.

1 i 2 szwadron n przybo­
cznego pułku huzarów No. 2

1 i 2 kompani i dolno-szlą­
skiego batalionu trainNo. 5

1 batalion I poznańskiego 
pułku landwery No. 18.

Intendantura 
Lazaret garnizonowy. 
Prowiant wojskowy. 
Dyrekcya budowli fortyfika- 

eyjnój.
Skład artyleryi.

Beyer, regi­
strator.

Kohlei8, bur­
mistrz.

Posiedź, młyna 
Rabbow.

Sekretarz mia­
sta Zehe.

Seminaryum nauczy­
cielskie przy przed­
mieściu Śródki.

Sala reprezentantów 
miasta na ratu- 
tuszu.

dito

dito
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lHe?n nu Ai0/CZeg0 prawo Masowania mających obiorców tutajszej gminy, umieszczonych w dotyczących wykazach obiorczych, zapozywamy do oboru iedneiro demi-
T na sejm w ^wyznaczonym terminie obiorczym dnia 12 m. b od przedpołudnia 10 godziny do popołudnia 6 godziny. P 7 7 J g d PU

MAGISTRAT. (6I>
"'^adyslaw Bentkowski, obrany IoŻOnvcb 7il nie waż Tl e " 2»Padzie na reprezentanta miasta w IV ° ° lyU1 nieważne, 

»biorczym, zawierającym:
Wielkich Garbar, Małych Garbar,

,!Piaskow4 ’ Szyperską, 1 olumbią,
“M. Chwaliszewo wraz z Zagórzem,
C ¿i Wenecyańską , Tum , Ostrówek, 
w ijfflkę, Zawady i św. Roch,

? P^yjęcia mandatu, które to odmó- 
teD, [Wwwdziły władze miejskie i uch wą­

tp obór ’ ' ~ -

Tekstlgoż Towarzystwa należeć, naju 
niemiecki jest obowięzujący i w przejmiej zaprasza (631).
polskiem tłómaczeniu przekreślić K O Ul 1 t 6 t>
trzeba „nie“. (646)

Zygmunt Niegolewski.

leffl1 w miejsce p. Bentkowskiego

wzywamy niuiejszém tutejszych
wyżej wymienionego okręgu, 

w wykazie, który wedle na- 
"iji *le3zczenia z dnia 10 lipca r. z. był 
' ’ 1™ jako i tych obiorców, których 

skutek reklamaeyów w tenże wy-
clno> ał>y
j,!So reprezentanta miasta na czas 

>t,0 końca r. 1872 wybrali
w d,,Hu 20 ,ute«° rb.li [“dniem od 10 do 1 godziny w wiel-

IjjP^iodz-ń magistrackich na ratuszu 
reiW do protokółu oddawali. ’

P’ 15 stycznia 1867 [657]... 15 stycznia 1867
! « gistra t.
r.o iJaCam Panom przełożonym 

UwaM§ na to, że w pro- 
vgl^yborczym na stronie 5 w 
i IV*111 ^kseie stoi: „aus fol-
’ Gründen durcli Beschluss
559fr VOrStandeS ^ür ’’gültig“ 

a w polskim: „z nastę-

Celem ostatecznego porożu 
mienia się względem wyborów do 
parlamentu północno - niemieckiego 
wzywa wszystkich wyborców naro­
dowości polskićj powiatu szubiń­
skiego na czwartek 3 lu­
tego rb. o godz. 11 przed po­
łudniem do Szubina w domu p. 
Herrmana, prosząc, aby także i wy­
borcy lub przynajmniej komitet 
wyborczy powiatu wyrzyskiego się 
stawili. (642).

Komitet

Wystawa obrazów
W pałacu Dzinlyńskleh 

została po trzeci raz otworzoną w nie­
dzielę 20 styosnla. Przystęp wolny od 
godziny 11 —3 po południu za opłatą 5 sgr. 

Dawniejsze bilety talarowe są już nie
 l418lważne.

Buk, dnia 31 stycznia 1867.
W dniu 29 n.b. obchodząc urodzony psu 

Saenger po domach i upraszając dla siebie 
zk"o głosy na członka dozoru szkólnego tutaj, 

będąc oraz u mag > sąsiada, nie raczył mnie 
odwiedzić w celu pozyskania i odemnie głosu 
— a którego mu tylko potrzeba było — 
dla tego jedynie przepadl i winę sam sobie 
przypisaś musi. — Na drugi raz niech bę­
dzie grzeczniejszy.... Szczęście oczywiście 
nie sprzyja I! i [(¡37].

M. Kaczka.

Obwieszczenie.
Królewski sąd powiatowy w Trzemesznie 

zawiaduje masą, wynoszącą przeszło siedmiet 
talarów, należącą do nieznanych sukcesorów 
brauciszka Szeliskiego, zmarłego przed około 
90 1 ty. Rok i miejsce śmierci Franciszka 
Szeliskiego wiadomemi nie są Będąc kura­
torem masy upraszam wszystkie intereso­
wane osob>, by z dołączeniem potrzebnych 
do legitymacyi sepultur i metryk w listach 
frankowanych do mnie zgłosić się zechciały. 
Gdyby sukcesorowie wypośrodkowani być 
nie mogb, wtenczas powyższa suma stałaby 
się własnością fiskalną.

Trzemeszno, 1 lutego 1867.
Żółtowski,

[645 ].__________ rzecznik i notaryusz
Organista dobrze wykształcony i posia­

dający dobre świadectwa i znający dobrze 
gospodarstwo, po-zukuje od św. Wojciecha 
miejsca Bliższej wiadomości udzieli eksped. 
Dzień. Pozn. [634].

powodów uchwałą prze-

Walne zebranie członków To­
warzystwa Pomocy Naukowej na 
powiat kościański odbędzie się w 
hotelu p. Gąsiorowskiego w Ko­
ścianie o 11 godz. przed połudn. 
w dniu 18 lutego rb., na które 
członków i mających chęć do te-

Wprawdzie na dniu 28 stycznia rb. pozby­
łem miejsce, co żadną osobliwością od lat 
ł nie jest w Siekierkach; jednakże przez 
czas mej ogólnój służby nie splamiłem ża­
dnym złym czynem mego nazwiska i cha­
rakteru Obawa p. Gółkowskiego jest zu­
pełnie nieuzasadnioną co do mych czynności, 
gdyż takowych w imieniu p. G. i Dominium 
nigdy aie sprawowałem. Byłem urzędnikiem 
gospodarczym tylko, a nie plenipotentem lub 
kasy erem. [6321.

Ludwik William.

Mężozyzna w sile wieku, Polak, wolny
od wojskowości, lat 1.4 trudniący się gospo­
darstwem a zna i gorzeluictwo, poszukuje 
miejsca jako rządzca od św. Jana. Bliższa 
wiadomość u pani Tuczyńskiego, rządzcy 
w Wyszynaoh p. Bndzynlem [633],

Młody ozłowlek, mający przeszło 20 lat 
a chcący się wydoskonalić w pr-ktycznem 
gospodarstwie wprzód nim pójdzie do szkoły 
agronomicznćj, poszukuje umieszczenia. Chce 
on się usposobić, aby umiał korzystnie go- 
spodaroiać, gdy mu rodzice oddadzą dobra. 
Pragnie także sposobności nabycia wprawy 
w języku niemieckim i życia towarzyskiego. 
Adres: T. X. Posnai poste restante [675]

Pomlesskanle, złożone z 3 pokoi i ku­
chni, jest od 1 kwietnia rb. tło wynajęcia, 
li. Żnpańska, Kozia ul. 20. ’ [542]

Nąuozyolelka, Polka, znająca język irań­
ski, niemiecki i muzykę, poszukuje miej- 
b. _Bliższa wiadomość w ekspedycyi Dzien-

cuski 
ses 
nika Pozn [647].

Kucharz praktyczny, bez potomstwa, cu­
kiernictwa doskonale wyuczony, który 20 lat 
u dystyngwowanego Państwa przebywał i w 
najlepsze świadectwa jest zaopatrzony, szuka 
z powodu zaszłych okoliczności pedt.bnej 
kondycyi. Adres franko Wschowa (Frau- 
stadt) B. M. 97 poste restante. [648].

Bezźenny dobry kucharz, znajdzie zaraz 
pomieszczenie w Dom. Komorniki p. Swa- 
riędaem. Listy i zaświadczenia franko.

[6091
Riądsoa gospodarczy, praktycznie i ti

oretycznie wykształcony, władający objdwe. 
ma językami krzjow., żonaty, który w'kilku 
gospodarstwach postępowych z korzyścią 
zawiadował, poszukuje od Śgo Jana rb. po­
sady Bliższćj wiad. udzie i eksned. pod 
lit H. N. [663]

Leśnlciy żonaty, zaopatrzony—--———«llZSi Jl „ dobre
świadectwa, obeznany z gospodarstwem leś- 
nem i kulturami, poszukuje miejsca od Igo 
i>V-Ca 1867 w Księstwie lub w Królestwie. 
Bliższa wiadomość pod lit. A. N. poste rest. 
franco w Swarzędzu. [668],

Do Królestwa Polskiego potrzebny jest za­
raz ogrodowy kawaler, któryby zarazem w 
chwilach wolnych od zajęć w ogrodzie, peł­
nił usługę pokojową. Bliższych wiadomości 
udzieli na listy frankowane Kamieński W 
Ohoolczy pod Wrześnią [662],

Ogłoszenie.
W myśl § 30. statutów odbędzie 

się dnia 20 ¡niego b. 9\ 
o godzinie lszój z południa w Hotel 
de Sanssouci w Toruniu zwyczajne 
Walne Zebranie Akcyonaryuszy 
Banku Kredytowego pod firmą, 
Donimirski, Kalkstein, Łyskowski 
i Spółka.

Porządek dzienny:
1. Sprawozdanie Spólników fir­

mowych z czynności za rok 
ubiegły i przedłożenie bilansu.

2. Sprawozdanie oraz uwagi 
i wnioski Rady Nadzorczej, 
dotyczące sprawozdania firmo­
wych Spólników.

3. Obrady i decyzye nad wnio­
skami tychże i Rady Nad­
zorczej, udzielenie pokwito­
wania i ustanowienia dywi­
dendy.

4. Wybór członków Rady Nad­
zorczej.

5. Wynagrodzenie pierwszej Rady 
Nadzorczej (§ 23. statutów).

Nadmienia się, że według uchwały 
Rady Nadzorczej z dn. 17 stycznia 
r. b. wchodzi w miejsce dawniej­
szego „Nadwiślanina“ jako organ 
ogłoszeń „Gazeta Toruńska.11

Toruń, dnia 27 stycznia 1867 r.
Rada Nadzorcza Banku Kre­
dytowego pod firmą, Doni­
mirski, Kalkstein, Łyskowski

i Spółka.
Śląski,

[666] Przewodniczący.
Niniejszśm zawiadamiamy sza­

nownych Członków Towarzystwa 
róln. poznańsko-szamotulskiego, iż 
w skutek śmierci śp. R. Giersza, 
członka dyrekcyi i podskarbiego 
Tow., na posiedzeniu dnia 8 sty­
cznia rb., na mocy § 12 Ustaw 
naszych powołaliśmy w miejsce 
zmarłego, członka naszego Towa­
rzystwa Wgo Władysiawa 
tiosiiiskiego i upraszamy za­
razem o niezwłoczne nadesłanie na 
ręce tegoż, Poznań, plac ililkcl- 
nionski ,)io. 5, wszelkich tak zale­
głych jako i bieżących składek.

l>yrelicya. [593].

V. S. Tomłrkle<o
można jesicze nabyć za 1 tal. przez wszy­
stkie księgarnie albo wprost odemnie 

[659], w Gdańsku, Hundeg. 99
tloenijs.

gear Parawan mahoniowy w stylu go­
tyckim jest tanio do sprzedania usprzedania u tapicera 
S. Msielsa, Wroniecka ul. 24. [672]

Przyjemne pomieszkanie o 6 pekoiach,
kuchni wraz z przynależytościami jest z po- 
wodn translokaoyi przy Strzeleckiej ulicy 
No. 22 na I piętrze od 1 kwietnia lub też 
natychmiast tanio do wynajęcia. Bliższych 
szczegółów u właściciela R. Heimisch, 
Rynek No 81. [653]

Przy Długiej ul. No. 7 jest tanio do wy­
dzierżawienia 5 pokoi, kuchnia wraz z przy-
należytościami. [656]

LOTERYA.
Odnowienie losów do 2 klasy 135 lote- 

ryi należy pod utratą prawa uskutecznić 
według przepisów planu do dnia 8go 
lutego godziny 6 wieczorem.

Poznań, 31 stycznia 1867.
Król, wyższy poborca loteryjny

(658) BielefeM. J
Monarch, gniady ogier czystńj krwi 

angielskiej 1856 urodzony, po William the 
Conqueror i Lady Anta po Lnucrcost i Oc­
tave, po Emilins,

stanowi klacze za 6 tal., wraz 
z (toboczueinl kosztsiesil, 

w Mchach pod Xlążem. [649].

Aukcya futer.
Z powodu zaniechania handlu sprzedawać 

będę publicznie z i gotową zaraz zapłatę w
ezwartek, dnia 7 m. b. rano o 10 godzi­
nie W kramie przy Wilhelraowskim placu 
No. 12 gotowe i niegotowe futra, jako to:

szepy, filtra akunbsi.fte i bo­
browe, płaszcze z szopaisil, ga­
lowe futra damskie, popieli­
cowe, kocic, piżmowe, z nie­
bieskiego Hau, futra z wirghi- 
akiej wydry, sobolowe i nie­
dźwiedzie, szopy w wir.zkacb, 
torby do nóg, garnitury dam* 
akie itd. itil.

Manlieinier,
[669] król, komisarz aukcyjny.

Handel wina przy Wodnej 
ulicy 14

poleca swe wyborne piwo erl sng-
akie w domu i po za domem. [6G7|.

Sn-ieżc Tlultie^eskie 
baianly, ¿»vieśo nabite 
sarni/, mające i knro- 
paltrg odebrał

liKydoi* ISiiseli, 
[651] Plac Sapieżyński 2.
Świece atenrynowe przy odbiorze 

10 paczek po 51', sgr. i ¿wiece parafi­
nowe przy odbiorze 10 paczek po 41, 
sgr. i 8 funtów szczecińskiego bia­
łego my dła za jednego t .lara poleca

Izydor Busoli,
Plac Sapieżyński 2.

[652]



6
Wykaz okręgów wyborczych.

do oboru jednego deputowanego do Rzeszy Związku północno-nieinieckiego dla włości powiatu Szamotulskiicg'O, ogłasza się w odwołaniu na 
§ 8 regulaminu obiorczego z dnia 15 października r. z. z tóm nadmienieniem, iż obór na dniu 12 lutego r. b przed południem o godzinie 10 się rozpoctnie

a o 6 godzinie po południu zakończonym zostanie. (661)

a3
Z

Nazwiska gmin Przewodniczący
wyborów. Lokal wyborczy. Nazwiska gmin Przewodniczący

wyborów. Zastępca. Lokal wyborcay.

l Duszniki
Lubiniec
Zakrzewko
Podrzewie
Sękowo
Lu owo
Piersko

8

9

10

11
12

13

Bytyń
Roszczki
Witko wice
Gorgoszewo
Mlodasko
Gaj p. B.
Stramnica
Sierpowko
Ceradz dolny
Brzoza
Grodziszczko
Wilkowo
Wierzeja
Sędzin
Sendzinko
Zalesie
Grzebienisko
8arbia
Runowo
Mieścisk
Młynkowo
Wilczyn

14

15

Kikowo
Nojewo
Grzywno
Dąbrowo
Gnuszyn

16

17

18

19

20

21

Psarskie
Nowe Bielawy
Karmin
Zajączkowo
Podborowo
Buszewo
Bielawy
Małe Psarskie olęd. 
Koninko z hubami 
Podpniewko 
Wielkie Psarskie o-
Rudzkie olędry 
Lubosin z hubami 
Przystanki

22

23
24

Konin 
Koszanowo 
Chełmskie olędry 
Chełmno wieś

Obwód Dusznicki.
komisarz obwodowy p 

Fischer

gospodarz Felsz 
pan Student dzierżaw.

dóbr królewskich. 
WPan Żychliński po

siedziciel dóbr rycer. 
pan Schalc dzierżawca

dóbr

p. Kriese pe’nomocnik 
p. Wittwer inspektor

WPan Stablewskl

WPan Bold 

p. Speiler inspektor

Sziler sołtys 
WPan Grabski

WPan Berndt w Wil­
czynie

p. Wandelt dzierż, 
dóbr królewskich

nauczyciel Seifert 
JPan Jakob pobor

ca szosowy 
sołtys Neuman

Hanebom nauczyciel

p. Berneker inspekt, 
p. Alankiewici na­

uczyciel

WPan Żeroński

WPan Nuwal 

p. Koch gorzelny

JPan Blut naaczyciel 
WPan Kowalski

JPan Dezor w Wil­
czynie

Obwód pniewski,
WPan Sperling w Ki­

kowie

WPan Wiczyński 

WPan Głębocki insp,

WPan Kamieński 

WPan A. Walc 

JPan Berner inspektor

JPan Keim nauczyciel

JPan Bryzę inspektor 
w Lubosinie

WPan Bold dzierżawca

sołtys Handt 
p. Schmieden inspektor

WPan G. Sperling 
w Nojewie

leśniczy Bressel

JPan Nowaczyńśki 
gorzelnik

WPan Jan Żółtowski

WPan Walc party- 
kulista

WPan Stosz

JPan Rumpf naucz.

JPan Gebel inspek. 
w Przystankach

JPan Bandt inspek.

Urzędnik gospodarczy, obeznany do-. Rządzoa kawaler, który zarządzał pr2 
kłudnie z swoim zawodem, z chlubnemi lat kilkanaście znacniejszemi majątkaj 
świadectwami, poszukuje o-i 1 lipca 1867 szuka umieszczenia od 1 lipca rb. w Ksi 
miejsca najmilej w Królestwi Boiskiem, stwie lub Królestwie Polskiem. Bliższa wis 
Bliższa wiadomość w eksp. Dzień [470] |w eksped. Dzień. Poz. [526]

Ti
Wlj¿aiin

Victoria siewiisb rzędowy poprawa rych

bióro komisarza ob 
wodowego w Du­
sznik ł cb

szkoła katolicka 
w pańskim dworze

w Sękowie 
dto

Chlewisk, Brzyzno 

Kiączyn, Stare 

Kaźmierz

pan Busse dzierżawca
dóbr

WPan Lubieński

pan Anozy dzierżaw­
ca dóbr

p. Wiewiorowski ins

dto

dto
szkoła w Gaju p. B

w pańskim dworze 
w Ceradzu doln.

w pańskim dworze 
w Wittowie

w pańskim dworze 
w Sędzinie

szkoła ewangielicka 
w pańskim dworze 
. w Kunowie

w dworze p. Berndt 
w Wilczynie

w pańskim dworze 
w Kikowie

w pańskim dworze 
w Gnuszynie

w szkole w Psarskiém

w pańskim dworze 
w Zajączkowie

w pańskim dworze 
w Buszewie

w pańskim dworze 
w Koninku

w szkole w Wielkich 
psarskich olędr.

46
47

J48

25

26

27

Niewierz
Turowo
Turowskie olędry 
Pniewy wieś 
Jakubowo 
Luboszesnica 
Zaœorze) ]

WPan baron Hundt 
Hafften

p. Witich inspektor I

JPan Kuszke naucz.

28 Kobelniki

29

30

31

Szczuczyn
Mendzisko
Twardowo
Grabowice
Gay p. Sz.
Karolin
Piotrkowko

32

33
34

Zamek Szamotuły, 
Nowawieś p. Sz. 
Siemiątkowo, Gro- 
madzina, Mutowo, 
Loizydwor, Swi- 
dlina

Gąsawy, Nowy fol­
wark

Kempa, Fryckowo

35

36

Baborowko

Kąsinowo, Emilia­
nów©, Piaskowo, 
Myszkowa, Chru 
sty, Radzyń)

p. Orlt nauczyciel 
p. Reich elewa go­

spodarczy
JPan Geisler iosp

ogrodnik Kryger

gospodarz Bogumił 
Zauer

Obwód słamdtulski. 
p. Kielpiński inspektor 

p. Debelin administr.

ogrodowy Staszew­
ski!

p. Kubę

p. Prochnow inspektor 

pan Jans

pan Refszleger amini- 
strator

WPan Kierski 

WPan Goślinowski

pan Meyer inspektor 

WPan Żółtowski

Krystyan Rezler 

sołtys Schwandt 

gorzelnik Lets h

pan Krenc

WPan Józef Gośli- 
nowski partykuli- 
sta

sołty Krenz

pan Bode aministra- 
tor

w pańskim dworze 
w Lubosinia lub 
wsskole

w pańskim dworze 
w Koszanowie

w urzędzie soleckim 
w szkoło

w pańskim dworze 
w Turowie

w pańskim dworze 
w Pniewach

w szkole

w pańskim dworse

w pańskim dworze 
w Szczuczynie

w pańskim dworze 
w Gaju

w dworze p. Jans 
w Piotrkowku

w p ńskim dworze 
w Szamotułach

w pańskim dworze 
w Gąsawach

w pańskim dworze 
w Kempie

w pańskim dworze 
w Baborowku

w pańzkim dworze 
w Myszkowie

Nowawieś p. Kaź., 
Kopanino, Dolne

Komorowo, Gorsze- 
wiec

Wielkie Sokolniki, 
Polko, Wierzcba- 
czewo, Czyściec

Małe Sokoluiki, Li­
pnica

Jastrowo, Brodzi- 
szewo, Ostrolesie

Przyboro wo

Przy borów1-: o 
Galowo z hubami 
Śmiłowo

49 Piętrowo

50

59

60

61

66

Wks. proboszcz Lasie- 
WPan' A. Felan

pan Cichowicz nau­
czyciel

pan Szulc inspektor

w pańskim dworze 
w Chlewiskach 

w pańskim dworze
w Kiączynie 

w szkole

WPan G Felan 

WPan Skarżyński

WPan Mierzyński 

WPan G. Busse 

sołtys Styler

Zielona Góra, Anny 
góra, Borownik, 
Athanazienthal

Słopa-iowo z hubami 
i Kaczemką

Koźmin, Obrowo, Or- 
dzin, Pęckowo, 
Lissabon, Dobro- 
gostowo

Oporowo, Bobulczyn, 
Kluczewo

Szczepankowo i Wy­
goda z hubami

Rudki z hubami i 
Szczepy

Dobrojewo, Binino, 
Forestrowo, Kle- 
mensowo, Stefauo- 
wo, SprebiedajNo- 
salewo, Orlicżko, 
Bielejewo

Wielonek, Zapust 
Kużle, Ottorowo,

Wincentowo, Szy- 
manowo, Mielno, 
Poświętno, Busze- 
wko, Dębina, Ka­
mionka, Krzeszko- 
wice

pan Reif inspektor

pan Haze nauczy­
ciel

WPan Stanisław Ja- 
roebowski

pan Marks

Klingbeil gospodarz

WPan Gromadziński 
pan Danysz inspektor 
WPan Kościelski

pan Loże inspektor 
pan Sikorski kowal 
VVP Nep. Kościelski!

Obwód ostrorogski.
pan Fecbner ksiądz 

ewangelicki
pau Dreger nadleśniczy

WPan Turno

pan Kliemchen inspe­
ktor

J WPan hrabia Kwilecki 

WPan Leper 

WPan Mańkowski

J W Pan hrabia Kwilecki

Nowawieś p. W., Sa- 
mołęż, Warszawa, 
Maryanowo, Sta- 
remiasto, Borek, 
Cegielnia

Cmachowo z hubami 
i Cmachówko

pan Mudrak

pan Kryger nauczy­
ciel

pan Konieczyński 
nauczyciel

pan Mi telstedt in­
spektor

pan Dreszer inspe­
ktor

pan Streich inspe­
ktor

pan Andrzejewski 
inspektor

pan Kubicki pełno- 
m icnik

pan Marker naucz.pan Klepaczewski 
pan Prali jeneralny ad-ipan Laszkę zarządz- 

ministrator ca leśny

Obwód wroniecki.
pan Zasse dziorżawca 

dóbr

Wróblewo, Wierz- 
chocin, Głuchowo, 
Lucyanowo, Ole­
sin, Józefowo, Dą 
browo, Kłodzisko, 
Pakawie

Poźarowo, Olina 
Nowy most

Biezdrowo, Pierwo- 
szewo

Obelzanki, Pila, Na- 
dolnik, Smolnica, 
Nietrzeba

Jasionna, Bielawy

Rzeczyn
Mokrz, Mokrz smo­

larnia,Żelasko,To- 
maszewo, Masch- 
witz, Hegewald, 
Winnica, Krasno- 
brzeg, Alesandro- 
wo, Bnino, Krum- 
wize, Zmyślona

Kobusz i smolarnia 
Jagolice, Eicbberg

Szostaki, Samita, Ar­
senowo, Kaczem- 
ka, Chojno, Wi- 
toldowo

Łubowo
Popowo i Karlshof

Szamotuły» dnia 30 stycznia 1867.
Królewski radzca ziemiański.

Biała rocznia maciora zginęła mi dnia 
wczorajszego. Marcin Wlazlak,
[635].' gosp darz w Jerzycach.
Mie: ce urzędnika w Siekierkach zajęte.

[655]. u

pan Szepentau in­
spektor

JWPan hrabia Adol: 
Bniński posiedziciel 
dóbr rycerskich

JWPan hrabia Węsier- 
ski-Kwilecki

f JWPan hrabia Wła­
dysław Bniński

pan Pretel dzierżaw­
ca dóbr

WPan Kurnatowski 
pan Pikert ksiądz ewan

gelicki
pan Matuszewski

pan Rybki w Nadolni- 
kacb

pan Breitkreuc nauczy­
ciel

pan Breitkreuc 
pan Busse w Mokrzu

pan Handt nauczyciel 

pan Landsberger

p. Błąszczyńskinau. 
sołtys Reman

pan Nawrocki

pan Breitkreuc nau­
czyciel w Obelzan- 
kacb

sołtys Gize

sołtys Felberg 
JWPan hrabia Sta­

nisław Bniński w 
Winnicy

gospodarz Korodan 
w Jagoilcacb

p. K' ź icki naucz.

sołtys Bressol 
p. Mitelstedt w Karlshof

p. Breitkreuc naucz 
p Mai ten naucz, w P.

w pańskim dworze 

dto

dto

w pańskim dworze 
w Lipnicy

w pańskim dworze 
w Brodx:szewie 

w szkole w Przy­
borowie

w pańskim dworze 
w pańskim dworze 
w pańskim dworze

w szkole w Pie- 
trowie

w szkole w Zielonój 
Górze

w pańskim dworze

w pańskim dworze 
w Obrowie

w pańskim dworze 
w Oporowie

w pańskim dworze 
w Szczepankowie 

w pańskim dworze
w Rudkach 

w pańskim dworze
w Dobrojewie

wsskole w Wielonku 
w pańskim dworze

w Otorowie

w pańskim dworze 
w Nowójwsi p W.

w pańskim dworze 
w Cmacbowie

wyszkolę w Wró­
blewie

w p. dw. w Pożarowie

w szkole w N. moście 
w szkole w Błe-

zdrowie
w szkole w Obel- 

zankach

w Sikole wJasiennie

w szkole w Rze- 
czynie

w pańskim d-erze 
w Mokrzu

w szkole w Kobuszu

w pańskim dworze 
w Chojnie

w urzędzie soleckim 
w szkole w Pupowie

6 'Tal. Elegantk ę Sorties de Ba! à 6 Tal., żakiety greckie 
i żuaukl, Eventails de Chine et de Parla, biżutrrye 
marokańskie, prawdziwy tytuń turecki po l1,, 21,, i 3

UL za funt Ibrahim et Siiten,
[641]. Nowa ulica Nr. 7.

Kram z oknem wystawnóm natychmiast 
do wydzierżawienia. Bliższa wiad. w skła­
dzie cygar «1. 1». Hatz 1 ayn, Wilhel- 
mowśta ul. No. 18. [648]

własnej konstrnkcyi, najprostszy i najtańszy, w działaniu wszystkL 
innym zupełnie równy siewnik, o 11, 13 lub 15 rzędach (6 stj 
szeroki) po 135, 149 i 163 tal. (W W. Ks. Poznańskiem 
siadają Victoria siewniki od nas pp. Mańkowski w Rudkach, 
Kwilecki w Kwilczu (plenipotent jenerał, p. Reid) 2 egz., Kei 
nemann w Klence (3 egz.), Schultz w Drasku (2 egz.), Chł;y 
powski w Turwi, Mollard w Górze, Bandelow w Tuchorz 
v. Stiegler w Sobótce i inni.

Obsypywać/ koimy Smitha,

fiÜK

P
h.__

5
■u*
nr

kenstrukcyi salcmuudskiej, do wszystkich odległości rzędów o 6 
do 18 calaclr, cena wraz z 3 odkładniami (Haufelscharen) 65 
75 tal.

Odbyt od 18 miesięcy: 230 Victoria siewników, l 
obsypywaczy konnych.

Ulustrewane cenniki z świadectwami i wykazem odbiorci 
przesyłają się odwrotnie. O wczesne zamówienia uprasza się 
można zaręczyć za punktualną odstawę.

Berlin, 114/115 Gartenstrasse. (420)

nr.
dra

! IOW
lek
ad
<2
za

fVę
przi

Scbneitler & Andree. 1W8
nrm

Poznań, dnia 1 lutego 1S67. DC1 
Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić uprzemie, że istniejący tutoi w domu mi na Ohwallszewle pod No. 39 (obok poczty) J W

pod firmą 
na mnie w

Handel towarów kolonialnych, wina, E 
cygar i delikatesów p°n

utri*’»’• Wet/ioufnfei i S¡ntlim z dniem dzisiejszym przeszedł całko, _ J 
drodze dobrowolnej ugody i że takowy odtąd pod włascą firmą " *

s, ..........
Zapewniając skorą i rzetelną usługę, proszę o łaskawe zaszczycenie mnii 

samem zaufaniem, jakiem się dotychczasowa cieszyła firma, a U3ilnem staraniem mer 
będzie, takowemu godme odpowiedzieć. Z wysokim szacunkiem

[614] Mondré.

oc
ity
Gal
tru
zy

ich
WIT

Aukcya.
We wtorek dnia 5 lntego rb przed po­

łudniem od 9 godziny sprzedawać będę pu­
blicznie w lokalu aukcyjnym przy fflagazy- 
nowój nl. nr. 1 najwięcej dającemu za na­
tychmiastową zapłatę pościel, bieliznę 
z pościeli, stołową 1 koszule, 
odzież, naczynia porcelanowe 
lsiltlanne, dywany, sprzęty do­
mowe i gospodarakle jako też ro­
zmaite przedmioty ze złota i sre-
bra- Rycblewski,
[638] król, komisarz aukcyjny.

Francuskie balowe suknie jako i gładkie ko 
lorowe tarlatany, beduiny i balowe okrycia po-

leca K. ZnpańskL[676],

Prusk. losy Berlin,2 Molkenmarkt 14.
[370]

jy król, pruskiej loteryi 
krajowej m

idchodzącego w dniu 12 lutego ciągnienia 
’/, 1 <

;»/, tal. l8'/3 tal. 9’/, tal. 4% tal.
*/,» ’■ 3» ’ '««

2'/3 tal. P/j tal. 20 sgr.
daje i rozsyła, wszystko n& drukowa

i asygnaoyaoh udziałowych, za zali-
1 ocztową lub przesłaniem pieniędzy
,ndel papierów krajowych
Rg. Meyer, Szczecin.

Skład mój przeniósłem na pierwsze piętro domu, prZJ
Rynku pod nr. 66 położonego, i sprzedaję reszty po bardzo 
tauicli cenach.

Jako usilne polecenie
łączę zarazem uwiadomienie, iż mam tamże skład

najlepszych amerykańskich machin do szycia
i że takowe pod najobszerniejszą gwarancyą po cenach fabrycznych sprzedaję. 
Polecam je szauownćj publiczności z własnego doświadczenia jako 
najużyteczniejszy, prowiźyą przynoszący mebel.

Przytćm urządziłem
zakład szycia i szlebnowania machiną 

i podejmuję się każdej roboty na każdy czas dostawy i po najtań­
szy cli cenach.

Znana moja rzetelność pozwala mi liczyć na zaufanie publiczności a sta­
rać się będę, abym w każdym względzie takowemu zadość uczynił.

Juliusz Laseh,
[560]. Rynek 66 ni pierwszem piętrze.

Gotowe rzeczy kościelne
materye ze złota, srebra i je­
dwabiu, borty, frendzle itd. 

jako tćż wszystkie do tej gałęzi należące 
przedmioty poleca po nadzwyczaj tanich ce-
"ach Ed. Rispler,
[391 f Wrocław, Elisabetbatr. 8.

Na bielnik
mój darniowy w Szląsku przyj­
muję towary płócienne od 1
lntego rb.

Robert Schmidt,
[65°]. da„n. Antoni Schmidt. 
Poznań, Rynek No. «3.

Prawdziwą siarą 
wódkę Nordhaiiser
polecają
Jakób Schlesinger i syn.,
[654] Cliwaliszewo No. 73 

Eleganckie m<irjftfr**<»<*e i lalkowe bilardy Herbaty karawanowej
poleca pod gwarancyą fabryka bilardów In n fuut 1)0 4 1 6 tal’

Fe CO vOnSęO funt po 1 tal. poleca ja-A Wahsner w Wr cławiu
Weissgerberstrassc Nr. 5. [673],

ko najwyborniejszą
J.N. Piotrowski w Poznaniu

(Hôtel du Nord). [GiOJ.

Nskładera^Mcłonkarai Ludwika Monbacha w doznaniu

Istniejący tu od lat dziesięciu nasz
skład cygar

przenieśliśmy z Podgórnój ulicy Nr. 14 na

Wilhclmowską ulicę Nr. 8,
(obok handlu bankowego pp. Hirschfeld i Wolff)

a zarazem otworzyliśmy tamże
sprzedał detaliczną.

Polecamy przeto najusilniej i po cenach dostępnych bogaty
wybór importowanych i naśladowanych cygar

jako tćż na3zglöwiiy
prawdziwie rosyjskich cygaretek i tytuni

fabryk: Łaferine, Müller, Joukoff, Bostandjoglu

J. P. Katz i syn.
Ważna dla cierpiących na nogi wiadomość!
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Bez noża, plastra i środków gryzącycli oddalam natychmiast i 
pełnie bez bólu odciski, i odziębliznę, choroby paw.nokei m(pcimr ucz uuiu wurjRHi, Rozy ■ ouzięniiznę, enorooy pazno 
wszelkich stadyach itd. itd. a rady mej zasięgnąć można codziennie: od 10—6 sodi OK 
w fflyllnsa hotelu Drezdeńskim ' [631 ja]

_______________________________________ Lekarka nóg Eliza Hessler. J

Honiczynę czerwoną i białą kupuje po najw
szych cenach Xakîad rolniczy

S. Calvarego,
[525], * Szeroka ulica 1.

Patstyle na waz 
kie eliorolty pil 
Hiowe, na uleczenie 
kowite chorób piersiow 
jakiemi są: katar, ka 
dychawiczność, ściśni

piersi itd., nie ma nic skuteczniejszego i lepszego, jak Pâte Electorale przez a 
¡tarza George W Epinal. Lekarstwo to sprzedaje się we wszystkich miastach w Ni 

w Pcczech, a w Poznaniu tylko w cukierni i fabryce karmelków i czekola-.iy

naprzeciw zegaru pocztowego.Œ’[674]
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ten korę Chiny, najskuteczniejsze tonicum, i żelazo, jedną z głównych części skli 
wych krwi. Dla tych przymiotów przyjęli go najznakomitsi lekarze paryzcy, którzy 
pisują, go przeciw błędnicy i gwoli przyspieszenia rozwoju młody h dziewcząt.

Równie skutecznym jest ku przywróceniu zepsbtych lub utraconych soków; u4; 
rza szybko nieznośne bóle w żołądku, którym panie często podlegają dla braku brwi 
z przyczyn tajemnych, reguluje i ułatwia wenstruacyą i używa się z dobrym skut) 
u bladych i lymfatycznych lub skrofuficzn^ch dzieci. ’ [627

Skład w Poznaniu w aptece Elsnera.
Oberża dominialna, w miesicie Lwówku 

w Rynku pod No. 34 położona, jest od 1 li­
pca rb. z wolnej ręki do wydzierżawienia. 
O warunkach dowiedzieć się można w Dom. 
Lwówek.  [532]

En gros.
Itarnliiistearynowe i parafinowe świe­

ce poleca po cenach fabrycznych
E. Łoewentliai,

[639] Rynek pod Ratuszem No. 5.

Balsam
na odzlęhliznę

Najlepszy środek do prędkiego usun> 
odzięblizny i gwoli zapobieżenia prysz^j 
się skóry butelka po 5 sgr. u p®
Dr. Jankiewicza aptekai

Wyłączną spr/edaż po cenach fabrycz 
nych wyrabianych przez nas wedle przepisu 
tajn radzcy lekarskiego p. Dr. Frank an­
gielskich karauieli piersiowych (od 
lat wielu uznany środek przeciw kaszlowi i 
chrypce) jako też skład naszych wielostron­
nie uznanych słodowy eh karmelków 
zdrowia i słodowej ezekolady zdrozdrowia i słodowej ezekolady zdro­
wia poruczyliśmy na Poznań i okolicę panu 
E. Eoewentliul. [636]

Frankfurt n. O. w styczn u 1867.
Bracia Schaegel,

fabryka parowa czekolady i konfitur.

Sasien e baraków olbrzymich
gatunku żółtego jako tćż białego szefel po 
71, tul. mackę po 15 sgr. sprzedaje 

[125], E. Hclnze,
właściciel folwarku w Kłecku.

Esencya na włosy • <

za
ta!
ga
da
id
SZi

Najskuteczniejszy, uznany środek pt'1 JP1
wypadaniu włosów i celem ich kont® 
wania butel. 12'/, sgr. w [”()‘

Dra Jankiewicza
aptece nadwornej w Poznan]

or
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nii
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W]W owczarni sar^1 

wéj neyrellów czystej J
w ÎSadboronie pod Kcynią jest ® , 
tryków jednorocznych nasp1 
daż. [33‘
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